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CENA OGLOSZEN: "N a d e lIł a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wlers:. Z~czaJlle ogloszenia. la tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogloszenia po 11/, kop. od wyrazu (dl!!. pOlIZulro.il\cych pracy po 1 kop.). Rek l a m y i N e k l' o log I po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dol~czenie prospektów 36 rb. A.RTYKULY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwaia za bezpłatne; rękopiBów drobnych nie Iwraca. 

Podręcznik do historyi polskiej , zapElwoe ~Ia teg IJ , że c.słe Króle8t~0 Pvlgkie· 0·- I likiem, wyświadczyli zlą przysrug~ swej ojczyźnie, 
j głonone zOlltalo w s~allle wOJennym, tymczasem choćby si~ nie wiem jak powoływali na wska-

D·· P l k·" I w: RlJsyi są jeszc:&e gubernie, ijtauem wojennym zówki i poleceuia z Petersburga. 

Zle~ e O S l Ime objęte. Wau1.li"slti oddział klubu rosyjskiego skła-

"

. A~ WlęC tr~eba plerllV-ej w całej. Rosyi z8pr~- da się z urzędoikÓW tego pokroju. ZrJzumiałem 
. wad'lc ijtan \\{>Jeony. W~cdy nastąpi rychło rhwI jest, że dla wszystkich tych p:lUÓIlV samodziel. 

przez D-ra Feliksa Konecznego 11a wJ'trzfi ~ieoia i stan wojen~y !jam przez się ność lub alltonomia Królestwa Pulikl~go je~t 
~ daią mapą Polski i przeszło 80 rysunka,m 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

! staDle Się me potrzebnym. Kto Wie, chyba rzeczy- pr ... edewszystkiem niewygodną, gdyż zl1grQża im 

I wiście inaczej być nie może.· pozbawieniem posad z dożemI pensyaml, zagra· 
I W drugim artyknle czytamy: .Hr. Witte i klob ża im zniweczeniem ich samodzleloej nle:t;ależao-

do nabycia w Administracyi "Rozwoju" 1238 rosyiskli w Warszawie wymiemli pomiędzy sob~ ści I bezkarności samowolI, okazują) W perspe. 
,komplementy i wzajemną spowiedź swych pro- ktywie dymis,e i spadnięcia;,; etatu. Z .. ozumia
.grkmów polityczny oh odnośaie do spraw kreso- łem jest, że Manifest z do. 30 paź:lziernika bj ł 
wych. Hr. Witte bywa bardzo delikatnym i n- dla nich strasznym ciosem i te pOłłtarali się zor. 
prz.ejmym i chętnie odpowiada na telegramy giełd, gauizować kontrkonstytncyę, wyjednali zaprowa. 
mia~t i ziemst, skoro tyłłto te instytuqe składa.i~ dzenie stanu wojennego l zaozęli ag,tować na 

Hr. Witte i Królestwo Polskie. 
_.jl-

mu zyezeuia i obiecują .poparcie. Ale hr. Witte rzec:.: zachowania s t a t u s IJ U o, tak dla nich 
W ostatnim numerze "Naszej żir.mi" znajdu-

• jf'tJlY dwa artykuły, dotyczące do KrÓlestw.a 
Pd:lkieg(l: gks znanego pubhcysty i przyjaciela 
lj~lizegl) Paotelejewll o ZUl6SIcnlU IItaou wojenne
g<:l pod tytułem "Kto wytrzeźwia1·r i artykuł 
r mawiający wymian~ depesz pomiędzy hr. Witte 
a cllonkllmi klubu rosyjskiego w Warszawie. 

Oba te artJkuły, .lak oba omawiane zdarze
nia, maj~ ze sobą zwi.ązek wewnętrl'ny, gdy bo
v.icl1i Lllle-HleUle dykt~tllry wojennej bJłJ ~ u i 
g e n er J M ulgą i ustępiitwem dla polaków, depe
sza hr. Wiltego zuwIt:ra, dla przeciwwagi, grtŹ
bfi pod adresem uilszyc,h dążności !tlltooomlCz
Dych - wet.llug wypróbowanej r-e:lepty biurokra
Itycznej. 

Pautelejew pisze: .tlPiętnaście lat terroru -
piętnaście' lat spokoju" - tak .@dpowiedr.ial Ba.
decki deputacyj medyoluiskiej, która proslła go 

.(') ro~kromjeliie wyuzdanego zołdactwa po powro
cie w 1849 r. armii aUlItry.a.cklej do Medyolauu, 
skąd wyp~dzona była przez bohaterską ludności 
w 1848 r. _ 

Slowa Radeckiego przypomniały mi się mi
.IDowoli, kiedy czytałem komomkat urzędowy o 
zni{lsieniu staDU wvjeDDego w Króleit"ie Pol
skiem. Jeżeli wierzyć mamy terna urzędowemn 
.doniesieniu, to stan wojenny, który trwał w Kró' 
lestwie Polakiem przez trzy tygodnie, doprowa
d2.ił luduość do wylrz( ź "ienia. 

Gdyby tak b) L.I w istocie, to wypadałoby 
przyznać, że iy,iemy stanowczo w epoce cndÓw. 
Niestety, 1. naiwoej wiary w rządowe komunika
ty pozotltało Jut ty lka dalekie wllpomnienie. Prze
'clwnie, sceptycyzm, docboaz'llcy do tego, że wszy
stko w doniesieniach rządowycb bierze się na
odwrót, oddawua ju'~ stal sił4 trwałem nawyknie
n·lem. 

Tak też i w danym wJpadku~pewn~ dozę 
wytrzei "ienienia dopuszczamy jedynie względem 
tych sfer, które powzięły były dowcipną myśl 
zaprowadzenia w Królestwie Polskiem stanu wo· 
jennego. 

Swzerze witam taką interpreta.cyę i chciał
bym wierzyć, że tak jest rzeczywiście . 

Kto wje-myśIl2 sobie-mote wytrzeźwienie 
nie poprzestanie na samem tylko Królestwie Pol
skiem, a ogarnie i inne miejscowości, pozostają 
0e w 1ftanie wojennym. 

Prawda, jest jedna przeszkoda.: wytrzeźwie
nie odnośnie do Królestwa Pol.kiego naatąpiło 

Ule odpowiada nawet Uli. pozdrowienia, jeżeli do korzystnego . 
szablonowo urzędowycbgrzeczności dołąozono j:l- 03tatni telegram z pieczęcią klubu rosyjskie-
klekolwiek Iizerokie postulaty !lpołec7.ne. ~resz- go wywolany został przez zniesienie stanu wo
cic hr. Wltte odpOwlaJa represya, jeżeli ktoś za· jeunego. Straciwszy. nadzieję l!Iprow,okowauia po
draśnie "godność i hODor blOrokracyi", jtŻeli 8t,,· wstaUla w KrólesLwie Pohkiem, by krwi rozle
wianem jetlt Dp. żądanie usunięcia ministra. wem umocuić swe przywileje, napływowi urzę

Wzajemna wymiaBa komplementów pomię- dnicy zwrócih Sll~ do "moralnych" środkó", by 
dzy hr. Wlt'te a klubem rosYitIkim zasługuje na wpłynąć na hr. Wittego, i Jeteli nie grożą już 
-szcZfgJlu-ą uwag'(. Ogł>l.sza ją natycbmitult urz~- powstaniem i autonomi~, to błagają o zachowa ... 
-<lowa agoncyn telegnsfdJzo& i wIeść rozesdllby me <wielkości i CulOŚ~1 ROllyi:o i prot6t1toją prze-
łji.ę po całej Rosyi, gdyby temu nie przeszkndzlł ci wko .dążnościom skrajnych orgaLów prasy 
buntowIlIczy strejk zwią.zku pocztowo-telegraflcz, i pewnyth działaczy ziem!lkich .j miejskich w Mo-
nego.Nie wiemy, czy prasa zagraniczna dl)· akwie". 

.wiedzitb się już u tei wzruszającej deklaracyi Oczyw;ś.lie ten telegram za lugiwał na to, 
uczuć pohtycznycb~ to pewna, ze w Rosyi, na- by go rzuclĆ do kOl!za: ze zbyt podejrzanego po
wet w koładł umiarkowanie l!beralnych fakt· chodzi iró~8. A jednak hr. WJtte, doskonale 
ten "ywarł wrażenie bezw~ranko"o oiekorzy- pojmujący, z kim ma do czyuienia, skorz,sta! 
stoe: br. Witte, premier konstytucyjnego gabi- z tej potryotyczoej maoibstacyi pochlebców war
netu, brata się z ultrareakcYJnemi zywiołami azawskich przeciwko Królelltwu Polo.kiemu. 
spoleczeńtltwa l wyraża swą solidarność z ich S~an wojenoy dopiero co zniesiony. Społe-
clemnemi d~żeniami. czeń8two ro.yjąkie zwyciężyło. Zgodny protest 

Klob rOByjski w Warszawie, ta f.lia klubu wszystkich klas społeczeiutwa w związku z uchwa
rosyjskiego peterso Jrskiego, wyróżnia się pe - ł~ ostatniego zj udu ziemstw i miast zmusiły 
WDtmi wlaśaiwośeiami od swej metr.)polii. Gdy rZl4d do u3tępstwa. Wiemy jednak, że rząd, gdy 
w Petersburgu w skład ligi reakcyjnej w~szli jedn~ ręk~ czyni o8tęp8twO, stua się drng~ rę' 
utytułowani feodali, wy7si biurokraci, wojskowi· ką IItworz,ć przeciwwagę . 
i wszelkiego rodzaju awanturzyś li wraz z przed- Stan wojenny zniesiony. Ale rząd, ktOry 
stawicitlami nakazanego patryotyzmu-niż8zymi, zmuszony był to uczynić, uprzedza groźnie dla 
urzędnikami-w Wtirliawie liga ta zwerbowana odstraszenia przez usta hr. Wittego, że "przeciw
została wyłącznie z urzędników l'Jsyan, wyda- działać będzie wszelltim uchwałom i przejawom, 
nych do Królestwa Polskiego ze specyalną mi - które mogą wpłyn\ć na zmianę 108u kresów-. 
sy~ rusyfikacyi kraju. I ażeby niezwłocZ!lle p()dsć tę groźb~ do po-

Typ urzędnika rosyjskieg) w Królestwie w8zechnej wiadomoilci, hr. Wltte posyła ją za 
Polskie m dostabczoie je~t ~nany. SI} to agenci pośrednictwem klubu rosyj8kieg(J! . 
ciemnej rea.kcyi, którży z całym moralnym in- Reakcyjny charakter, cechujący wogóle po
d,fereDtyzmem przyjeżdżali do obcego im kraju, litykę hr. Wittego, tłomaczy zupełole ten krok. 
aby przeprowadzać wyuzdaną politykę ujarzmie- I <Czy~by jednak - pisze <Nowa Zizń:o - premier 
nia polakiego narodu pod jarzmo biurokratyzmu ! o "najlepszyrh intencyach ~ nie p )I!iadał dość 
i którzy byli niewolniczemi narzędziami wyt8zej . dumy i wzgarly, by awe u8poij()bienie dla pola. 
adminitltra'~yi kraju i Petersburga. Działaj,\c l ków obwiebć inną drogą, a uie za pośredni
w cbarakterze wrogów Polski, odrazu znien9.wi- I ctwem najgorszycb i niegodnych zywioUlw im
dztloi zestali przez cały naród za swoją polity- portowanego czynownictwa?, 
kę przymusowej rU8)fikacyi, która wywołała pO-I 
wszecboe rozgoryczenie i W) twol'~yła glębok~ 
przepaść między polskim i rOilyj ikim narodem. 
I dopiero potężny rozmach rewolucyi rosyjskiej r. --:--
przerzueił pewny most pomilidzy R08J~ a Pol-
ską. Wyrzutki biurokracyi rOtlyjskiej, pełni egOi.! 
zmu i chciwości ur~daicy w Króleljt"ie Pol-
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Tryumf Sienldewicza. l
-Czytamy w pismach rosyjskich: O ~botni· 

cy mosKIewscy, którzy ?f~arQwali swe O,8!Ug~ b?
norowo 'poczcIe, zdł!żylI JUż wyuagrodzlc SI6ble 

Henrykowi Sienkiewiczowi przyznuDo wiel- I za sw~. niewdzięc~Dl~. pracę., Przep\ld,ła pCJsyłka 
ką nagrodę literack~ imienia Nobla w ilości I wartoścIOwa, zawIerająca 13,000 rubli. Wskutek 
200000 koroD. I tej niesp?dzianki admjni8~rac!a poczty odrazu wy-

Słynna ta na świat cały fundacya, z której '/ rzekła Sl(~ służby ochotnIczeJ. 
'rok rocznie płyn~ premia wysokie dla najwybi-
tniejszych przedstaw.icieli literatury i nauki, ma K!UDARUK TIU110WY. 
swoją ojczyzn~ w Szwecyi, lecz posiada cha- 1M lON A SŁOWIAŃSKIE. 1> z i ~ Woj mira. J u _ 
rak ter naw8kro~ międzynarodowy. Wskutek tego t r o Wolidara. 
zwrócone są na ni~ oczy całego świata i gdy STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
dzień Bl\du 8ię 'Zbliża, wszy8tkie narody ubiega· nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
ją sfę O to, aby wśród laureatów nie brakło czorem. 
tych. których Sal me najgoręcej czczą i kochają. TEATR VICTORIA. D z i Ś ,.Zemsta za mur gra
Utnymaje się nawet pogłoska, że dyplomacya ' ~~~~~~~' komedya Fredry. Początek o godzinie 8 wle-

europe,lska usiłuje nieraz oddzialać Da wyroki _ J u t r o ~Mam prawo kochać,'" komedya Maksa 
sędzi6w. Nordaua. PoczątRk o godz. 1) wieczorem, 

My, polacy, dyplomacyi wplywowej nie po- ZBBR_\KL\.. D z i ś ogólne zebranie- Lutni (Piotr-
siadamy, to też berło literackie, przyznane przez kowska nr. 1081 o g@dl!. 8- i pM w~eczo~em. 
obcych jurorów autorowi trylrg,i, jest hołdem' 
o tyle za8zczytniejszym, że jedyme i wyłącznie na 
geniuszu i zadnd~e mi8trza naszego opartym. 
A mianowicie w chwili obecnej, gdy wśzy8tkie 
ludy wy~żają wlrok ku Polsce, skąpanej w bla· 
skach jutrznianych, ten' pokłon cudzoziemców, 
to postawienie polaka w rzędzie najświetniej . 
szyob mistrzów poezyi międzynarodowej, ma dla 
na8 znaczenie szczególne. 

v 
.Strajk pocztowo-telegraficzny. 

~s-

Stan rzeczy na poczcie warszawskiej i na 
telegrafie bez zmiany. Nie bacząc na 8urowy roz
kaz naczelnika okręgu Boguckiego, polecBj~cy 
urzędnikom przybyć na służbę, nikt z urzędni
ków nie stawił się. Podobno przybyło kilku śmiel
szych i oświadcz}ło:naczelnikowi, że, jeśli powró
cą wszyscy, to l oni stawią się do roboty. 

Komnnikaeya telegrafIczna z Petersburgiem 
przerwana w8kutek nowycb u'szkodzeń przewod
ników pomiędzy Wilnem a Białymstokiem. Dz-, 
pesze <10 Petersburga nie są przyjmowane. Po 
łączenie z Kijowem działa dobrze, ale z powodu 
wielkiej liczby depesz, telegramy opóźniają się· 
Stacya telegraficzna zrzuciła z siebie odpowie· 
dzialność 2a termlDow~ dostawę telegramów wo
góle. 

NaczelDlk poczty i naczelnik okręgu oświad
czyli zgłaszłiJącJm s:ę do nich urzędnikom, że 
jeśli d~iś, t. j. w niedzielę, nie stawią się, będą 
natycbmla8t uw0101eni ze służby na mocy III go 
punktu, t. j~ bez prawa w8t~pienia naiak~bądź 
inną ~łuitę Mlmo to urzędnicy ani mJśl~ o po
wróceulu Ul) pracy, dopóki o tern nie zadecyduje 
zjazd moskiewski. ' 

Wczoraj na godz. 7 mą zwołany był wiec 
ogólny unędmków poczty i tele~rafa w warszta
tach f .. brJkl L lpopa przy nlicy Ludnej. 

- Na zastępców strejkuj~cych unędników 
pocztowych i telegraficznych zgłosili 8ię w Pe
tersburgu oficerowie gwardyi, damy z wielkiego 
świata, studenci z instytutu "prawowiedów" i in
ne osoby z eleganckiego ŚWIata petersbur8kiego, 
chcąc w ten Mposób zamanifestować się przeciw 
strejkowi. Octywiście pożytku to nie przynosi. 
W jednym z rewirów listy roznosi córka b. wice
minHltra spraw wewnętrznych. 

Stróże, zmunani przez policyę do roznosze
nia li,tów, odmówili temu żądaniu. 

TćltfJn mi~,dzy Moskwą a Petersburgiem po
psuto zupełnie. 

- W Petersburgu dano dymi!iy~ 323 nrzed· 
nikom pocztowym i 800 listonoszom. 

Da głównego :tartądn poczt i telegrafów 
urz~dnicy prn~cy nadesłali oświadczenie, wy
rażaj ce chęć objęcia obowiązków służbowych 
w Rosyi. 

Zjazd pocztowo-telegraflczuy p08tanowił po
łąoz) ć się Z ogóln! orgauizacyą robotniczą 'ro
syjk~ i :&jednvezon; ml robotnikami petersbur
skimi 

Delegata zw; ązk'u pocztowo- telegraf!Cznego, 
urzEldn'ka Parf~DltlJkę, wypuszczono na wolnoŚĆ. 

- Ogólna ltczba pracowników poczty j te
legrafu 'Ił' RO'Jyi wy nosi 46 934 osób, pobierają·, 
cytb ogółem (według budżetn na roku 1906) 
17,:U2,o04 ruble peDsyi rocznej, czyli przecięt
nie 369 rubli na jednego pracownika. 

Ku GIGi DtiGkie-wiG.I&. Aby 8zenzy ogół 
dożyć mógł hołd pamięci Adama Mickiewicza 
w pięćdziesiątą rocznic~ jego zgonu, wczoraj po 
południu w koncertowej 8ali Sellina p:utya na
rodowo demokratyczna zorganizowała podwieczo· 
rek mickiewiczowski, który siEl rozpoczął o godz. 
3 po poładnia. ' 

Jat od godz. 1 ej tłumy łuda z~c7ęły napły
wać tak zwartą masą, :be o godz, 21

/ 2 olbr::.ymJa 
sala literalnie była przepełnIOna. 

Tłum ten, złotony przewainte z robotników, 
odczul sercem doniodotłć ebwih i w skupieniu 
ducha sp"glądal na, etltradę, nll. której puśród 
zieleni widniało popier~le G-kochanego wieszcza 
narod n polskiegoo. 

U roczy8t( ść rozpocz~ł3 "Lutnia" odśpiewa-
. niem chorału "Buże cd,. Polskę". który słuchaoze 

stoj2,C, wysł~ch II w pow~~oem milczeniu, poczem 
p. Wł. Borow8ki w bardzo popularnei pogawędce 
scharakteryzował twa.rczośe Adama MICkiewicza. 
Po uwieńczeniu p~piersia wieńcem z wawrzynu 
przy d ź \Vi~lta ch orkiestry stra:iy ogniowej Tow. 
:lke. K. Seheiblera, p. Stani~la" Łąpiński prze· 
mówił " g Jrącyc.h Mlowach 

Prugr~m koncertu był ten sam, co i sobot
niego w .Lutni". Zakońev.vł e;o cbor~ł "Z dymem 
pożarów" I uwertura z <Halki>, \Jdegrana przez 
orkje~trę 8trażacką. 

Poswi~6nie k.oś~ioła. Pomimo dnia pochmur. 
nego i luepewnej pngody I od wcze8nego ran
ka tłumy pobożnycb dążyły w stronę Zarzewa, 
aby WZIąĆ udział w uroczystościltcb poświęce
nia nowego kościoła pod wezwaniem św. Anny. 
O godzinie 'lO-aj rano, k8iądv; kanonik Karol 
SzmJedel, proboszcz parafii świętokrzY8kiej w oto
czeniu licznego duchowieństwa rozplczął uroczy
stość poświęcenia świątyni, a P9 aokonaniu tych 
,:erumonii ks. Szmiedelodprawił picrwszł\ il<łz(j 
S.viętą, k8, Jan S~migiehki wypowitd'zial kaza 
nie. Da c~asu ukończenia budowy plebanii, na· 
bożeństwa w nowym kościele odprawiane będą 
w kAid ~ święto i niedziele. 

% telefonów miejskich. Dyrektor .. elefonów 
miej8kich P. Marchwiński, oruz zarządzająca 
biurem p. H. RościszewskIl zażądali od W8ZySt 
kich teld'uUlstek pod!)is8.Dill' nadesłanego z bIUra 
okr~gu komunikatu, kt6ry zawiaral w sobie dekla
racyę treści następuj~ce.i: 1) że zrzekają 8ię 
wszelkich praw, wypływających Ił Najwyższego 
Man f~stn z dnia 30 paź 1z'ernika r. b., jako po
~03tające na 8łużbie rządowej; 2) że zadowolone 
są zUłlełnie ze swego materyaluego połotenia i 
3) ie do żadnego strejku przyłączać się nie będą. 

Wazyl!tkie telefvnistki, którym odczytano 
papier, początkowo wahały się podpisać żądanego 
dokumentu. 

Poźri.iej atoli, gdy zarz,\dzajqca p. R. Roś
eisze wsk a zagroziła utratą zajmowalłej posady, 
wszystkie telefonistki zmnszona były deklaraoyę 
podpisać. 

Strejk pOGztowo-telegrafiezny. Wczoraj od
był Mię wiev urzędD1ków tutejllzego Oddziała po· 
oz ty i telegrafa. Na wIecu oma.willno spraw y, 
dotyczące trwającego w dalszym ciągu strejku 
pocztowo telegraficznego. Zgromadziło się prze-

szło 2'()(}·ie osób. Na wiecu odozytano zgro
madzunym komunikat urzędowy, w którym wła.
dze wyż8ze daj~ dymisyę 11 urzędnikom, miano· 
wicie: Z ej klasy pp. ·Ja.kubowskiemu, Lipskie· 
mu i 13;arto8zewiczowij' 3 ej kla8y Lipiń~kiemu, 
Grze8ikows-kiemo, Prądzyńskiemu, Markow-owl, 
Krotkiewskiemn i Stowikowskiemu. 

W odezwie tej wydauo polecenie, aby wy
mienieni urzędnicy dobrowolnie opaśoili z8jmo· 
wane przez nioh mieszkania w przeciqgu T doi, 
w przeciwnym razie zostaną oni SIłą zbrojo/ł usu
nięci. 

Wszyscy uczestnicy wiecu, mimo grożącej 
im utraty posady i niewypłacania peusyi, p -
8tanowili jednomyślnie pro wadzić strejk w dal-
8zym ciągu. 

lrrzęanicy, których "władza pozb~wia przy· 
sługUjącego im z prawa dachu nad głową, maj~ 
zapewnit1ne mieszkanie ze strony tutejszego og<l
łu mle!lzkańców oraz zapasy wę~la. 

W IIzyscy :!aś 8trejknjący za bazpiec7zeni ~ą 
dostatecznie pod względem materyalnym, cboćby 
strejk trwał jaknBJdłożej. Z ogólnej liczby orzę
dników, wyłącza lIię ze 8trejku tylko kilku. 

Wierbowstti, urzędnik 4 ej klasy i poczty
lion J oszczak jeżdżą. eodzlenuie do Koluszek, dl .... 
odbierania poczty. Jazda. ta jednak jest bezeelJ' 
wą, gdyż przywożone listy i posyłki gromadzą 
w pokojach gmachu pocztowego, nikt jednak 
poczty tej nie 8egregllje i nie rozbiera. Listy i prze· 
gyłki pozostają na poclcle, niedoręczane adre
satom. 

Litwo 80bie wyobrazić, jak cierpią osoby 
intere'sowane. 

Prócz Wierzbow8kiego i J 118zczaka ~ poczty, 
nie chcą przylączyc się do Rt.rejku Urzęd!llCy 
z tel( grafa: I klasy Rebikow, VI k\a~y Wa'łiljew, 
pauna B1umgartenówna (córka) l pani Banm
gartenowa (żona naczelnika), pozostająca odda· 
wna na emerytllrze. 

Odmowa prelydenta. Zarząd chrześciańl;'·le· 
go Tvwarzystwa dobroczynuoścI zwrÓCił 81ft me
dawno d) prezydenta m. Ł ldzi z pro~bą o wy' 
danie z fuoduliJZów kasy miejskiej pożyczki w su· 
mie rb. 25,000, która. obró.loną byill.by na ku
pno węgla, jaki sprzedawany ma. być po llisk'ch 
cenach ubogiej ludoości naszegu mlRsca. Wy, 
szczególulOoe w Pldauiu Towarzystwa m Itywy 
ai nadto dobrze usprawiedliwiały potrzebę 7,a· 
ci~gni~eia takiej pożyczki i cele na taki Dty'~ 
byc mIała. Tymczasem prezydent m. ŁodLi ra· 
czył dać odpowifldź (dmowoą, tlómacząc krótko, 

. że II pow()du braku środków w kasie miejskie), 
spełnienie ż~dania zarządu Towarzystwa dobr J

ozyouości staje się niemoHi wem. , 
A jednak, jak zapewni,aj~ nas sfery wta·e· 

, mniczone dobrze w 8tan interesów fmaDs:Jwyl:h 
kasy miejskiej, znalazłby się fundusz, tem wię ej,. 
że na IOne cele p. prezydent nie camaWla 8 e· 
go poparcia. 

Izba s,!dowa zjeżdża do naszeg.o miatłta d~ 
liH ąrizeoia w dnia 14 i 1 & grndnia spraw p lIi
t.ycznych, a mianowicie: l:l b. m. grupa 'ne 'IU 

obwinionych, 2 część 102 art.: Józ.et'a ~tolarczy
ka, Mlcbała ~jsiaka, Stanisława _'osicy, A '0-

niego S~nmi1l3kiego. Stei': na Kleinszmita, L o 
Lewandowskiego. Dala 15 b. m, grula IIPcaW· 
Bertolda Mlelczal'ka i Mordki ...,.1,warca, oskarzo 
nych z artykułów 121 i 1 Al3 nowego kodeks 
karnego. A1wokaci łódzcy podjęll Mię o!)r y. 

Ze szkoły handlowej o,.>wiadujemy si 1.e 
UCZJ:\IOWle killSy 7 ej łódzkiej szkoły handtowej, 
wy8tępujl\cy Z powodu unarodowienia l.1""elni 
z dniem 1 8tyc%uia r, p, przyjęci zostaną do 
szkoły handlowej w WIlnie. Dla nich otwarta 
tam zo~tanie umyślnie klasa 7 -ma. C 'ęś' uczniów 
klasy 6 ej zapewniony ma równIeż wst~p do 
8zkoły handlowej w Grounie. Tym sposobem, 
8prawa wychowańców klas wyźflych, która by 
la trosk~ urz~du stau~ych zgroma<1~enia kupco. 
w Łodzi, z powodu projektowanegn prtekszt.alce. 
nia na polską uczelnię, będzie pomyślnie roz~ 
strzygniętą· 

\I Zwi,!zek lekarzy polskiGh. Wczoraj o g,. 
dzinie 2 i pół po poludniu, w lokalu TJwarzy
stwa lekarskiego puy ulicy D,delnej nr. 31, od· 
było się zebranie lekarzy, w celu omÓWIenia 
sprawy zorganizowania Związku lekarlY pol:!kich 
w Łodzi. 

Pnewodniclył przybyły umyśluie z Warna
wy delegat tamtej8i1ego Związku d·r l\lęczkow· 
ski, który szczegółowo za.poznał zgromadzony,,1t 
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~ tąd!l.oiami i doniosłością Zwią7ku oraz w8ka
,zał na Sp080 by zorganizowania takiego Zwią.zku 
w War8zawie. 

Odczftaniem Ustawy Związku zajął 8i~ d r 
Sterling.; podamy ją w jednym z Da~tępnych 
numerów. 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami. W dniu 
'iW b m., o godz. 8 i pół wieczorem, w 8ali bo
telu Ma.nteufla, odbędzie się w drugim terminie 
ogólne zebranie człnnków Towarzystwa opieki 
nad zwierzętami. B ~dzie ono prawomocne bez 
względu na. liczbę uczestników. 

POhiedzenie zarządu tej instytucyi, zapowie
dziauo w d. 15 b. m. o god:t; 8 ej wiec~orem 
w lokalu własnym przy ul. PitJtrkow8kiej J'I~ 85. 

W sprawie analfabetyzmu. Na jutrzejsze ze
brama w "LutnI" wst~p mają Inieczłonkowie 
Towarzystwa HygieD1cznego. Pożądaną jest o be· 
Cll{,ŚĆ w8zy!ltklth, którym sprawa krzewie nia 
oświaty jest drogą. ' 

WieCi. W środę 13·go grudnia, o godzinie 
g·ej wlemwrem odbędzie 8ię wieo pracowników 
tryzyersklCh I felclerskich pny ulicy Nawrot 
nr. 38 w ~ali stowarzyszenIa "Ury". 

Zajście na wieGu Wrzorlij o godzinie 2 po 
~łudDIU, w sali teatru (V Ictofla» .zapowiedziano 
wiee. Zgromad7.iło 8H~ WIele osób, które wypeł
ulły ssltt tealru od góry dQ dolu 

POn16W81. organlzator'l.y Wir-Cll nie zawiado
mili wbdt poJicyjuych, przeto l) godzinie j po 
poludlliu, W ChWIli, gdy wiecujący gorąw zaj~ci 
byli pr:t,edstaVlillnemi Im przez mowcÓw sprawa
ml, z,jflwlli się nagle przedstawicide pollcyi. żą
daj».c · rQzeJściK się. WieCUJący oparlI si~ temu 
żądaniu, korzystap~c z płynących z N ajwyżizego 
lhOlf j~tn praw swobody 7.ebrań. 

WIdząc się bezsilnymi, poliClyauci wezwali 
wojsko. Wkrótce też na dziedziń!u teatralnym 
sta.nęła rota żołnierzy ekaterynburskiego pułku, 
z kapitanem O~ipowtm na ozele. 

Kapitan 08ipow wysłał jednego z żołnierzy 
na gałeryę, klóry nagle zaalarmoVl al trąbką. 
Głos trąbkI rozległ się po całfj sali. przerywa· 
jąc nagle przemĆlwienie mówcy. Wywołało to 
popłoch wśród zgromadzonych. Jedni sądzili, że 
to trąbka :l;wiastująca. pożar, drudzy, Żtl sygnal, 
da.ny na strz-elanie. 

l{~ucoDo się ku wyjściu. Ł!l.two Bubie wyo
brazio, jaka trwoga opanowała wieooj~cych. Każ
dy cbciał jaknajprędzej wydostać się na olic~. 
Łamano więc ławki, chcąc dotrzeć do drZWI, 
wskakiwaDo do orkiestry, . nincz~c instrumenty 
mtllyczoe, pchauo si~ wzajemnie, tOrtlJąC sobie 
dro~. 

Wielu z uciekaj~cych pozostawiało ubranie, 
kalosze, ozapki, parasole l laski, każdy bowiem, 
w oba.wle ntraty życia, chciał ratować aię u
cieczk~. 

Z pośród uch .. kającycb kilka osób odniosło 
lekkie obrażenia na ciele. Wojsko nie strzelało. 

\) W obawie o GUrni!' seeinę. W sobotę na. 
ulicy Z!\ohodniej X2 23 Stefan Bobrzenko lat 35 
stójkowy, przebrany po cywilnemu, został zranio· 
ny nożem w głowę i rękę; na ulicy Widzewskiej 
oM 20- Adam Kabiak. lat 20, podobno należący 
do czarnej seciny, został zraniony ciężko nożem 
w głowę. 

Wczo"aj wieczorem przechodnie spostrzegli 
na ulicy Ś,edniej człowieka uciekając! g l. aści
ganego pr~ez trzech ludzi. Człowiek ow wpadł 
w bram~ domu X~ 9 na Nowym Rynku, tam go 
też na. trzeciem pięlne dopędzono, kijami i no
żem zadano mu rany w głowę, szyję i bok. Po
ranionym jest BenedykG Krvbiak lat 45 . agent 
tajnej policyi. Zawezwany lekarz Pogotowia ra
ny opatrzył na. miejscu wypadku i odwiózł go 
na dalszą kuracyę do szpitala św. A'eksandra. 

Na ulicy WldzewskieJ oM 28, Józef B lnecki 
robotnik fabryczny lat 31. w mieszkaniu został 
napadnięty; siekiera zadawano mu rany w gło· 
wę, czolo i ręltę. W stanie ciężkim odwieZIOny 
został do szpitala C~erwonego Krzyźa. 

~ l PabianiG. WClooraj w Pabianicach po su· 
mie, Z kośelOła paraf.aloego wyllzedł liczny na
rodowy pochód.. na czele którego szedł k8. Za· 
łuska, proboszcz ze Rżgowat liczni przedstawi
Qiele ceehów, robotników i publicznośoi. Pochód 
ten bocznemi ulicami odał się do kaplicy na 
Starem Mieście, sk~d szedł w kierunku po"rot· 
Dym do Rynkn. 

Niemal jednoczdnie z tak zwanei Górki Pa· 
bianillkiej d~iył JX)chód z księdzem Wiuiarl:lkim. 

Pochód. ten piechota i dragoni. zatrzymali przed 
pałacem Kruschego; przedtem pierwszy poehód 
ZQl'ltBł wstrzymany na rogu nlicy Wartlza wskiej 
i Rynku . . 

Wojsko, a zwłaszcza dragoni zatrzymali po
chód; jazda uczyniła szarżę; kilka osób ranionych 
białą bronią. Szczegóły tt'g) oburzającego) napa
du na ludzi bezronnych podamy jutro. 

Wykaz miesi~Gzny ruohu tramwajów: 

Przebieżono 
wiorst 

Przewieziono 
rów 

Dochód 

w pa~dzier- W porównaniu 
niku (st. st.) z tymże miesią-

1905 r. cem 1904 r. 
wagonami 

100,138 
pasaże-

433,567 
rb. ~1,421.02 

Za czas od 
d. 1 stycznia 
po :ł0 paźd~ier

uika 1905 r . 

- 124,353 

-' 486.582 
- 24,260.14!-

W porównaniu 
z tymże czasem 

190~ r. 
Przebieżono wagonami 

wiorst ł ,868.483 - 272,080 
Przewieziono pasaże-

rów 7.887,667 -1,440,182 
Dochód rb. 39v,22fi.,H-ł - 7l.820.56ł, 

Ogólne o.łabienia. W ciągu ubieglych dwóch 
dni następujące osoby ulea:ly ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Sredniej nr. 5 :!\[aryannll Grulek, lat 21; nl\ ul. Dzielnej 
nr. 46 Woj~iecll KaźIlllerczak, lat 46: na ul. Noworniej
skiPj Abram Bursztyn, lat 45; na ul. KouHtautynowskiej 
nr. il8 Mlchal Wodnicki, lat 60; ua ul. Srednł>j nr. 25 
ezlowiek lat okOlO 40, od którego nie dowieliziano się 
aUI ullzwiska, I\nl adresu; n!\ ul. Konstantynowskiej nr. 
nr. 55 Wl&dyslaw ;\.ntczak lllt 21. pozostający bel: Zll
ję~ia i mieszkania; na ul. ~rnugowej nr, 5 Weronika Sta.
lSiakowska, lat 70, po·zosta.jąca bez mieszkania i zajęcia.. 

Z rusztowania. Na ul. Widzewskiej nr. 136, 
przy budOWle w sobotę 9 b. m. ::l te fan Kniżynski, lat 7 
brat wyrobnika tam pracującego, przyniósl mu pożywie· 
nie i wszedł nl\ rusztowanie, oagle spadli odniósł on 
ciężkie obleczenie głowy, wskutek czego nastąptlo 
wstrząśnienie mózgu; w stanie beznadZiejnym odwiezio
ny zoótal przez lekarza Pogotowia do szpitala św. _\.le
ksandra. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTW·O. 
-s-

I (Lutni». Wspaniale wvgl~dała w sobotę 
wiec:t.l)rt'm sala koncertowa "L ltnl", udekorowa· 
na w godła narodowe, o~liczają'le estradę na 
której wśród palm i krzewów, śWieżą okrytych 
zieleni~. ustawiono popiersie Adama Mickiewicza, 
bo jemu to "łaśnie. w pięćdziesiątą rocznicę zgo
nu składa.li hołd lutniści. 

U wrzyst(lŚĆ rozpocz~ł cborał (Boże coś Pol
skip udś;)Jewany przez chór .Lltoi" pod batutą 
jej dyrektora p. Alojzego Dworzaczka, wysłucha· 
ny w ul'oczystym nastroju, Następnie słowo 
wstępno wypowied~iał p. Władysław BJrowski, 
nader trdJie i w słowach wymownych cbara
k teryzu i ące' twórcwść Mickiewicza, lego zna· 
czenie w literatnrze naszej i wszechświatowej, 
jeg) wielki patryotyzm i gorą,cą, miłość ojczyzny, 
oraz tego luda, dla którego cierpiał kat!lste 
i który tak bardzo ukochał i nas kochać go nau
cz)' ł. 

'l'o też gorącym oklaskiem podzięko\'\' ali słu
chacze prelegentowi, poczem wawrzynem owień
czono popiersie ukochanego wieszcza, a była to 
chwiJa tak podniosła, że w oczach każdego 
z uczt:l!tników obchodu hy się zaperliły. 

Po uWlenczenin popiersia chór "Lutni" 
w wybDrnym zespole odśpiewał "Poloneza A-dur" 
S ~opena, do którego akompaniował na fortepia 
nie p. MichałowskI; poczem p. Brzozowska. z wieI· 
kiem odczuciem metalicznym głosem odśpiewała 
"Moja p;eszczotka" - Szopena i "Zuasz li ten 
kraj" -Moniuszki. 

Silne wraienie wywarła deklamacya p. Ry
chłowsk1ego, art. dram. teatru łódzkiego, który 
z niezwyll.łą silą i młodzieńczym zapałem wypo ' 
wiedział ,.Improwizacyę\< i "Odę do m OdCH li". 

Po god.dnuBj przerwie, spędzonej na ożywio
nej, IItosownej do chwili pogadaneo, w części II 
programu p. Rychłowski wypowledz'al z dużą 
plastyką "Koncert nad koncertami". Wrażenie 
POdDlÓ.i1 zuacznie akompaniament p. Pełkowej
ua fortepianie, trafnie naśladujący grę na cym· 
balach. 

P. Alojzy Dworzaczek wdzięcznym i silnym 
glrs!lm z wyborną koloraturą zaśpiewał "ClIa
ty"--:-Mmiu8zki i "DQdarza"-Paderew8kie~o. P. 
Rychlowski wypowiedział ustfiP z nI c ZfiŚ!l i 
Dziadów, nie szczędząc potem naddatkó,,; na
stępnie :zaś p Stanisław Zaborski z humorem 

i werwą zaśpiewał" Trzech budrysów". Zakoń
czyła zaś uroczystość "Lutnia" od~piewaniem: 
"Zn~sz li ten kraj", . Straż na.d Wlllłą' -Nosko
w~kipe:o i (~horałem Ulejskiego. 

Konoert Tow muzyGZnego. Zarząd Tow, mu
zy C mego prosi nas o zaznaczenie, źe 2l przyczyn 
od Tow. niezależnych sezon koncertowy uległ 
znacznemu opóźnieniu. Programu prOjektowanych 
koncertów na sezon bieżący :zarząd również nie 
moie podać, ponieważ artyści na skutek niespo
kOJnych czasów, jakie kraj nasz obecnie przeży
wa, u~ieV\ażnili uprzednio pozawierane umQWy. 

. \Jerwszy w sezollle koncert odbędZie sil'} w po
niedZIałek d. 18 b. m. w sali koncertowej. 

. B~dzie to konoert interesujący ze względu 
na siły :w.rkonawcze oraz pr~gr.am, składają.cy się 
przewaZD1e z utworów swoJsklcb; udział w nim 
wezmą: ulnbieniec naszej publiczności mistrz Sta
nisław Barcewicz, p ni Marya Bogucka. prima
donna opery warszawskiej, oraz p. Ludwik Gol
mer, profesor inst. muz. w Warszawie. Obfity 
program tego ze wszeoh miar interesuja.oego kon-
certu podamy wkrótce. . • v 

'Za.rz~d '1'ow. ze względu na obecne czasy 
prze~na~.za .oałkowity czysty zysk .do ro-z IOrzą
dzeUl8 KomItetu obywatelskiego niesiesia pomocy 
biednym. 

Bdety RI} do nabycia w kancelaryi Towarzy
st\\3. codziennie od g<Jdz. 4 do 9 Wl"eznrem; nl
gowe dla członków za zwrotem marki M I. 

Teatr. Wczoraj wicp,zorem w teatrz.e VICtoria 
wznowiono nie~ranego od lat ki ł ku c T\1warzysza 
p&~cernego» M WOłowskiego. O sz~uce tej, peł
ne) . animuszu r~cerllkiego, pisaliśmy w 8woim 
cZ8j;!l e, obecllle WIęC zaznaczyć nam wypada że 
p. RÓiański,.jak: zawsze, w roli Jana Chryzo~to
ma Pas~a, nlema rywala w grze pełnej wyrazu, 
dosadnej charakterystyki, szczerJśei i iolnler
ski ego rozmach u. Dobrze mu tei sekundował 
wczoraj w .roli Samuela D~bowskiego młody 
a.ktor naszeJ 8ceny p. Różycki, który już w roli 
Nowowi~jskiego w <Hajduczku» wykazał dużo 
zdolnośCI. Z pozo8tałej obsady wyró:lnili się 
pp: Bartoszew8ka, Pawłowska Olszewska Da
niłowiczówn~ i Trzciń8ka .. Re~Mtj rój wykonali 
w~próbowaDl towa~zysze p. Paska, więc silnie 
z Jfgo grą zespoleOl pp. Kopczewski j Ceremu 
żyńM!-i. Wy~tawa i kU8tynmy z odpowiedniej 
epllkl dopeblały całości. 

Dziś "teatrze Vjctod~ wystawiona będzie 
<Zemsta za. mul' graniczny., komedya 'hr. Ale
ksandra Fredry. W próbach sensacyjna sztuka 
<Or~ et labora» z życia robotników f:ygijskich, 
napIsana IJuez Hdyerman:S3. W czor .. j rozdano 
role z grywanej obecnie w Wanznwie komedyi 
NiemceWIcza c POwrót posła». 

~u UGZGZ~~iU ~aama MiG~i~wi~zal 
Złożyli; 

N a p o 1n n i k i s z k () l ~. 
Bolo, Jurek i Zochna Rosiecy 50 k. 

. N rt S z k o l 0. 
W. R. 5 rubli. 

~y u l' o 1n fi t k. 
Z i F. Ga.jewskie 1 rb. 

o F I ARY. 
Na robot'ników pozbawionych p~·rr.cy. 

P03laniec nr. :?H, jako karę 2 rb. 

Na lIfaciel'z Szkol'Łą , 

Zofia i Michalina Szudzińskie 30 kop. - Julian 
Skrzlpkowskl w dniu swych Wyzwolin l rb. - W. R. 
5 rubli. - Bolo, Jurek i Zochaa. Rosiccy 4.5 kop. 

Na głodnych. 
Bolo, Jurek i Zocbna Rosiccy 4-5 kop. 

.LVa ,qlodTl,l/r.h ru1Jotllik)')/J' 
(do u7:flanill komi\etu orgaDlzu.Jl.\cego się). 

Tokarze, ŚlU:lRll;e kowale 1. fabryki l. J obn IV ł,o-
dzi 32 rb. 16 kop. . 

Na stypendyum imienia s. p. AlekslIIu!ra Kopczt'-w
skiego, tragiczni/! zmm-legQ. 

Urzę~n~cy i woźni ~ Łódzkiego Tow. pożyczkowo
oszczędnosclowego, Przejazd nr. 8, .rb. 14. ZebraM za 
pośrednictwe~ tegoż TowlI.~l.ystwa 3'2 rb. 6.9 kop. Po
szczególną hstę of!/Hodawcow oglosimy IV najblizszych 
numerllcb. 
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Wręczenie memoryału. 

We wtorek, o B;odz. 11 zrana, delegacya 
ziemców w osobie I. I. Petrunkiewicza, S. A. 
Muromcewa i T. Koko8zkina, dożyła S. I. hr. 
Wittemu następujący memoryllł: ~ 

"Niżej podpisaDi przedstawili Ekscelencyi 
z upoważnieDia bJUra 1,jazd ozie maklego i miej
skiego zapadłe Da zjlŹdzie pomiędzy 19-25 z. 
m. rezolucye, obecnie ZlIŚ uważają za niezbędne 
l,bjtśnić, co U8t1tępUjC 

"Przez cały CZ82l jstnieuia i działAlności zja. 
zdu, w rezolueyarb swoich wskazywał on roz
maite rEformy pl li Itwowe, niezbędne bezwarun· 
kowo dla org:llli~a('yi i uspokojenia kraju. Na 
nieszczęścil", ngdy jfszcze . wskazó~ki zjazdu 
nie hyły brane pnez rząd pod rozwagę w swo· 
im C2&~le i nie w ealJm zakresie. Rz~d zawsze 
!pt'źold się z przedsiliwzięcielD stosownych środ
ków l urzeczywilltn1ał je niezuptłnie oraz nie
kon~ekwentnje. To, oczywiście, nie mogło po
wstrr.~ mać nieuDiknionego biega historycznego 
wnCldkÓW, lecz tylko opóŹ3iało go i kompliko
wało, ku wielkit'j slkoazie zar6wno dla całt'go 
kraju, jak i dla powagi władlY. To, co w swo
im cU$llie moglo być przyjęte, jako wolny akt 
~ładzy, 7dającej sobie sprawę I potrzeb państwa, 
po kijku mie\lil§cllC'b ttllwało sif1 jut. w oczac~ 
ludu(Jśl"i wymnszonem ustępstwem blUrokracYI, 
CI rającej siQ pUŁd naciskIem opinii publicznej. 
I w lhwih \ becnej 8tan kraju jest tego roazaju, 
t'.e tylko 8mude, pełne i kons(k"eotne urzeczy· 
wilitOlenic szerokiego programu państwowego 
może, uspokoIć ludncść. przywróc'ć normalny 
bieg żyCIa ekODI micznego i odrodzić potf1gę pań· 
stwow ą, Inlnie podkopaną przez dłr ge lata ~e, 
akcyi. G,spodlir~two kraju jest zrujuowane; nIe
ustanne IItrt·~ki i rozruchy agurne wniosły de
zorg3Dlzacyę do przemy8łu i rolnictwa, a zara
zem wzmogły do niebywSlłycb rvzmiarów waśń 
kla8ową. Ta llłim& wdń przeniknęła i do zbroj
nych bil narodn, podkopując dyscyplJDę i grożąc 

'almii l flocJe rozkładem wewnętrznym. Władza 
państwowa podkopana jest w krajn; moralny jej 
autorytet jest mały; faktyczna bezsilność ujawnia 
się co chwila. 

"W takich waronkach rz~d, zdający sobie 
!lpraw~ co do rzec~ywil!tego stanu, powinien by 
zrozumieć, że obowiązkiem jego jest-bez wszel
kich wahań i nie tracl4c ani chwili czasn, zer· 
W2Ć z tradycyami starego porządku. który do
prowadZił państwo na brzeg przepaści, i otwo-

KONKURS 
IMIENIA BOLESLA W A PRUSA. 

."Ił 8. Godlo: "Wojna." 

S Ł O Ń C E. 

KrysztaJo \l ą przegrodą stanęły między terni 
dwiema głowami - małą, jasną dziecka i pochy
loną ku niej mężczyzny, między twarzą o rysach 
,'cil~gniętych bezUlierDi! przykrością i tą; drugą - , 
drobniuchną, Jak kwietne płatki, ą.ellkatną. 

I\.rysztaIowa i przezrocza, a nieprzejrzana
nic ~iUSjll z poza niej nie widzi. ~ic, dop<'lki 
w krulJle przetapiac się nie zaczęła. 

Splywaj<t prt:cintko - gorące, wielkie. 
Spłynęly, wszrstkie i nowe nie nadptywajl1. 
Nie nadplywają, bo rozżalona duszyczka Niu- l 

si zalllarła raptownte w swojej żałości - wszyst· 
ki~ razem z !Iii! w jej glębi zamatly. 

Pr;.:ytulone do piersi ojca ciałko obezwlad
niało, oplecione w0k010 szyi jego rączęta, jak 
Jlodci~te, opadają· 

Niusia zobaczyła tuż przed sJbrt i w siebi.e 
utkwione oczy cz1owieka, które mu za życia w]Jw
klo iś~ każą. - oczy tragiczne. 

.\ czlowiek tell ,za\\ ie!:lzone w swoich ramio
nach da!lco nściHuąl kurczowym uściskiem kona
j;lcego I na llodlQltzc postawU, a uwolniony od 
gtouldego ciężaru, który UlU jednak bardzo cięży l, 
zannrzyl }1i11cl' obu rLlk )re wloeach, usuwając się 
do kolan starllszki. 

Niusia zostaLa nil środku pokoju i patrzy na 
~lo~ł:, garnącą się do kolan kobiecych - śmia
Ją, młodą ~!ow~ ... 

przywj~zanie mu lodowych dl zalady mon~r
chicznej. 

Jednakże czas, gdy w wyrazach wierności 
dla samowładztwa zamykało siQ jedynie patry
arcbalne przywiązanie do Monarch f, minął bez
powrotnie. Dziś do władzy monarchicznej apelu
ją intere8y klasowe i stanowe, ul!iłując wciągnąe 

rzyć krajowi drogę do gl~bokich reform orga
nicznych wc wszystkich 8ferach życia państwo
wego, tudzież narodowego. Do tego mianowicie 
zjazd wzywa rząd w swoich rezolucyacb. Zjazd 
nie jest partyą i nie przemawia w imieniu ja
kiejkolwiek partyi lub klasy; stoi on na punkcie 
wid:lenia konieczności państwowej i narodowej . 
Te warllnki uspokojenia kraju, które zjazd wska
zuje, nie są wymagani~mi partyjnemi, "ostęp' 
stwami", kt6reby pragnęli działacze ziemscy i 
miejscy pozyskać dla siebie. To są pilnie zwa
żone i co do i8toty swej niezbędne warunki 
ustanowienia w kraju wolności. prawa i spokoju 
publiczł'/ego. Byłoby blędem fatalnym i nie do 
naprawienia ze strony rządu, gdyby i tym ra
zem zecheiał za chować się względem ż~dań zja
zdu. tak, jak to czynił dawniej, t. j. patrzeć na 
nie, jak na domaganie się, mogące uledz obci~. 
cin lub zasłngujące na częściowe wprowadzeDle 
w życie. Historya ostatniego rok,u wykazała 
już. jak ogromne komplikacye lZą.d stwarza dla 
siebie i na jak wielkie wstrzl\śnienia naraża on 
kraj przez taki swój stosunek do minimalnych 
żądań społeczeństwa. Nie żl\dajlłc nic dla sie
bie, zjazd nie może nic ustąpić od postawionych 
warunków i zewnątrz wzmiankowanych warun
ków. wazelkie poparcie rZl§dp ze strony tworzą' 
eych zjazd elementów, byłoby urojone. Zjazd 

,straciłby jedyną 8WOją iliłę-sił~ autorytetu mo· 
ralnego, nie powiększywszy bynajmniej autory
tetu władzy. Rozważając zjazd, jako jedną 
z partyj, działających w kraju. rząd prawdopo
dobnie mniEma, iż w walce s ł spolecznych mo· 
że 2Daleźć jeszcze trwałą pozycYf1, dyskontując 
z góry wagę i znaOi enie elementów reakcyj
Dych, oraz zgadzając swojl\ polityk~ z ich opi
n'~. Należy głcśno i energicznie ostrzedz rząd 
pried teg{) rcdzaju rachubami. 

l ją do swej walki. ,Zjazd mniema, że władza Mo
nar(Jby, który dał krajowi Mlln fest '/, d. 30-gQ 

I paźiziernika, może mieć jedynie sprawę z jednym 

"Koła reakcyjne, wszystkie te, kt6rych in
tereiy zwio\zaDc l!ą z potępianym pnez naród 
i 6amą władzę, a zarazem na zawsze obalonym 
pouąńkiem rzeczy, w swoim czasie z bezrozum· 
nem, uir.te, zaślepieniem zachęcali rząd w imi~ 
rzekom Q haseł narodowych do przedłużania woj
Dy. W tym du bu sporządzane były uchwały 
włościań8kie, petycye, rezllncye, wysyłane byly 
depesze do rządu, a nawet do Najjaśn ' ejsZfgJ 
Pana i w ten sposób iitwMTzała się jakoby opi
nla publiczna, zgodna z widokami rz~du. Tru· 
dnó zaprzeczyć, że teraz rohj~ się pod( bae usi
łowania, aby odd.dth.ć na rz~d w cdu przettzko
dzenia mu we wstąpieniu Dli jedyną drogę oca
lenia. Przytem dla zabezpieczenia starego po· 
rz~dku T:ll'CZY ekspluatuje 8;~ nawet tradycyjne 

l\nod~ i śmialą, a taką bezradną .. · 
Lampa, niedawno Z1I palona, jeszcze się le

ciutko kolysze na s\\'o:ch b1'ollzo\\'ych tarlcuSz
kach. 

Poprzez dź więczące doslyszalnym zaledwie 
brzękiem pl'yzmacil\i przel<radnją się leniwie świe
tlane smugi i tączą z l'oziskrzooemi punkcikami 
w szlitach munduru. 

Wargi dziecka drżą lliedokollczony ID pIaczem, 
w gardziolku a:t dus i od lk llli, tak hrutalnie 
w głąb malej, a przepelnioll 'j niemi duszy we-
pch ni~lych,.. . 

Niusia patrzy na r~k dwo.le, ktol'ych palce 
zatapiać się zdaj!!; nie m:, \rh)SHCh, lecz w mózgu 
samym na te inne, przypadle ku tamtym w osta· 
tmej vieszczof'ie i ostatniem blogoslawif'llstwie ... 

Niusia palrzy i nie wierzy, że to ta sama. 
babcia, klól'a tak dobrotliwie uśmiecha~ się umie 
i że to ten sam tatuś - jej tatuś. 

Obcy jej w tern bezradnem przygarnięciu 
dziecka, obcy taki ból wielki, poglębiający w ni
czem nicrozprostowane bruzdy - połamane linie 
babci zmarszczek. 

l Nillsia czegóś nie rozum ie. 
Za wielki dla nipj ten ból, za wielka groza 

tej grupy - grupy, jak~t r02p<lc;:: uklada. :i 
:i PoszedŁ ' .. 

Szl y za LI im. 
Starusr,ka - jak rozpacz sama, 

dyn'oczące z wrażenia. 

j 

dziecko - J 
;1 ., 

L:atrzylaaty !:lir, pod blękitnawym ldelichem 
gazu, \V ciszy klatki schodowej, przesyconej za- , 
pachem ~wieie.i froterki. l 

! Schodzi krokjem ku smier"i idącyclt... II 
A one wciąż staly... 'I 
Stały, pomilllo, że znikt za o:ltatnim skrę-

tem. pomimo, że zamknęly się za uim oszklone 'I 
drzwi, że umilkł odglos kroków, ku ' mierci w'io
dl!cych- echo nawet tego odgtosu. , 

tylko wyrazem woli kraju, z wołą SWt b.)dnie 
wybranych w drodze głosówania pow~l;ech\łeg), 
bezpośredniego, równego i tajnego prz.<dit3wi
cieli ludu. W glosowaniu powszecbnem, którego 
niefałszowany charakter powinien być zabe~pie· 
czony rzeczywistemi swobodami obywatels\iiewi 
i cofllięciem praw wyjątkowych, zjazd widzi je
dyny Rrodek urzeczywistnienia w 7god:l.le z iii' 

świadomieniem prawnem lodu zWllułtowaoych 
w Manifeście z d. 30 października zaijad. 

"C~as który upłynął, od chwili wydania te
go aktu, przynióRł krajowi, zamiast uspokojenia, 
ciężkie próby. Główna i przy obecnych waru:u, 
kach nie daJąca si~ U8UOąĆ przyczyna trwają_t' e
go i po M<łn feście rozkładu organiza(lyi państwa
wej polega na niekonsekwencyi i niepowiązanill 
z sobą polityki rządowej. Tdll charakter, który 
cechuje działalność rządu w ostatnim czasie, 
mieś\li w' sobie ogromne niebezpieczeństwa dLa 
kraju i samego rządu. W tym celn, aby włu!>,,& 
rządowa mogła. r"eczywiście rząd~ić krajem 
w obecnej chwili krytycznej, aby bJła w moiII~
sci podołać bezpośrednim zadaniom czasu jurze
czywistnić zwołanie przedstawicieli ludowycb , 
władza ta powinna mieć (dp(lwiedni progra , 
opierająe się na świadcmyc:h i czynnych slłar 
społecznych. Wilzelka zwłoka, wszelkie wabanie 
si~ na tej jedynie możliwej dr( d~t, rówuu. ~ię 
krokowi wstecz, a iść ",stbCI w oheenem t 61 b· 
ieniu krajn zńaczy prowadzić pań8two ]ja ltraj 
przEp:ulci anarchii i wojny domowej." 

, "Roś", z której przytaczamy niniej!lzy me 
moryał, dodaje tylko o całej andyencyi zielBe~1V 
u br. Wittego taką krótką notatkę: 

~OdDowj(dź na memoryał - br. Witte przy
obiecał dać po pewnym czasie." 

Z trzech przewidywań "Rusi", odmowy, 01· 
powiedzi d"uznacznej i zwłoki, sp~łaia aię te1iy 
trzecie. 

Stoją pod blękitnawym kielichem gazu, w ('J 

szy klątki schodowej, zasłuchane w chzę tę i 87.&

lest skrzydeł uiewidzialllego ptaka .. 
Złowieszczego ptaka n~epokoju, który zat -

cza swój pierwszy krfj;g nad dachem ich i idł du
szami ... 

Czy też to słolice nigdy się już nie 1)0-

każe? .. 
Niusia stęskniła się za slońcem. 
Pada j pada, bez kollca. 
Dwa tygodnie, cale dwa tygoLlnie i to wci<~ż, 

ort rana do noey. 
Dwa tygodnie bruune strugi leją się z bu!

dnego nieba, aż cala Warszawę 110brudzily. 
Na trotuarach - gęsta, lepka, obrzydliw" 

maś~. w poprzek Illicy przejść niespos0b. 
Szyby ta.k zmętnialy, tak są spryskane de~z

czem, że .Niusia napróżno sili się cośkolwiek przez 
nie zobaczyć. 

);ie moi e nawet nadąży~ z rachowaniem 1 1-

jeLlyllCzyCh kropelek. 
Przelatują jedna za. drugą" potrącają się, sl':-

chają .. · 
Zupelnie, jak dzieci niegrzeczne. 
Za to, gd~T na chwilę przestanie padać, ~,11~ 

sia o bseI'\V uj e .i e każdą odtlzielni.e. . 
Tak śmiesznie. z namyslem wyokrąglają J" 

%8 siebie nabrzmiale wężyld, formując się llOtŁ 
poprzecznicami z zebranej w ciiJ.gu ulewy rzęsLLej 
rosv. 

• W Y toczy siQ taka kropeleczka, stanie na ::e-
kunJę, chwieje się - drog-i szuka. . . 

lJotoczy się trochę Daprzód, znO\rtL staJ!', Zl • .(' 

lrU i:lzul\a ... 

(d.. ~ .•. ) 
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zakon na mocy traktatu krakow2kiego z dnia 8 
kwietnia r. 1525, 7amieniJi Prusy na dziedziczne 
ksit:8two świeckie, hołdujące Polsce. 

Po bezdzietnej śmierci Albrechta w r. 1568 
-1- Joachim II, eJeB:tor brandeburski, za pozwoleniem 

Rewolucya w Rosyi tak dalece nsull~ła na Pol8ki otrzymał księstwo Pruskie i ono raz; jego 
plau drugi WS·lYljtS.IC wne sprawy polityczne, że potomkowie składali hołd wierności królowi pol· 
Da; ważJ:Il e isz e wydarzenia przechodzą prawie bez lIkiemu. 
u "agi. A jednak na tle wypadków rosyjskich I Elektorowie brandebnrscy, korzystając z pó· i 
r JlI wlja sit; obe \lnie cała niemal działaluość poli- : iniejszego o&łabienia Polski, pocz~li wiarołomnie ! 
tyel.ua mocarstw europejskich, od ostatniego ! łączyć ~i~ z iei wrogami a od czasu Fryderyka ! 
bowiem wynik u rewolucyi rosyjtlkiej zależy I 111 (1688 - 1713). który pierwszy przyjął tytuł l 
UHIJ \tałto wauu' si ę przyszłych stosunków poli- k~óla prrs <lego, wproat już dążyli do ugruntowa· I 
tyeznych w E Jrupie l nowe ugrupowanie wO - l ma ,,""ej potęgi na gruzach Polski. 
t:Oir .. Gw. j j [łDiebny plan podziału Polski rodzi się na 

Jeżeli, jak się należy 8 ;wdziewać, hr. Wilte , dwon.e berlIńskim i przez Prusy tak gorliwie 
przyjął uwapliwie 1VyeiągDi~h~ do niego dłoń ' jest popieranYt że wreszcie dochodzi do skutku 
naJinteligentuiejszej i najbardziej uświadomionej ', aby SI~Ć się zarzewiem stuletni ej walki, tOCIO' 
o tdotnym stanie rzeczy, w dodatku naj powai : nej w cdo zgładtenia z powierzchni i globu ziem 
lII!;ejszej CZ~Ś C l lldn rJsyjski eg,), reprezentow8uej I lIklego nawet imienia pOlskiego. 
pr'l e '6 zja.~d lI2.iałaczÓw ZIemskich i miejskioh Ale naród z tY8iącletnią wspaniałą knltur~, 
w Moakwie-to nie"ątpliwie przyj~ł w całości niegd.)ś tworzący naj potężniejsze państwo w En
i uly In-Ogram poLtyc ;, ny, tej najpotęiniej~zej ropil', pelen wspaniałych wspomnieli. i sil tywo · 

-thie w R l18yi partyi polityc2nej, ~ śC l ~1 ~i mó· toyeb nie upada tak latwo, nie da się zninczyć 
wi,~c, Fogram wszystkIch partyi Op 'Jzycyjuycb, d08Z<lzętnie i skoro rozlubią jego kajdany, u ka· 
sbY!ltal1zowanych w Związku związkóo'V. zuje .. calfj pełnt swą moc niespożytą· 

WszYdtko ZliŚ, co Rosy a pcsiada najlepsze· Im wi'iks~y ucisk, o tyle silniejszym staje się 
go, Dajb~rdziej wpływowego i najlepiej \lś"ia ·. lud 'polski, budziej uświadomionym i żywotniej
ct l:J wiouego, j t dnem słowem, t o, co stanowi kwiat" j' szym. 
nawdn rosyjekieg", żąda zorganizowania us!roju I To właśnie stanowi największł!a tro3kę dy' 
poaństwowegu R rJtl yi na zasadach koulitytucyjno plomacyi berllń~kiej, zaW8ze czujnej, gdy sprawa 
demokr.:łtyc 'GD) (h, gwarantu ; ącycb lurlom rosyj· polska wysuwa się na p1rządek dzienny spraw I 

sklm lI"obo dy obywatelskle, wolntść rozwo:u . dyplomacyi europejskiej. 
zg4>dnie z· ich odrębuośc ' a'JIi narodowościow( wi, Ale nigdy jeszcze nie sprawiała jej ona tyle 
Sio pniem icb kultury, tradycyi narodowych i tr08ki, co obecnie. 
tych wszystkich warllukó", bez których przy W wolnej Rosyi wolne ludy bez wzgl~du 
oDeenym poziomie cywiltzacyi zbiorowe iycie na icb narodowości i wyznanieloto naczelne 
ia.duego narodu nietyllto aasolutnie jest nie- hasIo tych rORyan szlachetoych, którzy lada cbwi
m oihwem, ale przeciwnie staje się katuszą nie la staną u steru rządu i poprowadzą rosyjską. na· 
clo zniesienia, rozsadnikiem czynników, wywołu- wę pań8twowlł po nowych wodacb do zbawczego • 
jący< h bezustanny f<:rmeot ! wrzenie. portu. 

'l'aklm dat ham rr !.epojooy jest program po- . Skoro zaś Rosya istotnie stanie si~ wolną 
lityczny działaczów z:emskicb i micjskith, Oraz \ l przez swój umój pań8twowy zapewni stały 
Związku ZWl ą l k ó w, które obiecały Wittemu S'Le- l rozwój Ilarodowcś ~iowy zgodnie z ich t.radycya
rokie p oparCie, ale z warunkiem przyj~cja i na- l mi i dążenia.mi w8zystkim ludom, webodzącym 
tycbml~3towego weielcnia w życie ws~ystkicb w skład jej organizmu polityc~nego, oczy W8Zy' , 
il h PUs\ ulat6w. stkich ladów słowiańskich zwrócą się ku niej, f 

Gdyby IIlę to staro, gdyby w gabinecie hr. jako ku swej naturaluej opiekunce i kwe8tya f~- j 
Wittego znaleźli się CI ludzie dzielni i rozumni, deracyi słowiańskiej stanie się już tylko kwestyą 
gorącu k<.chający ojczyzn~ i szczerze dla niej czasu, bardzo krótkiego. I 
samej pragnący Jej dobra, kontrrewolucya biuro - Rozumieją to dobrze ziemey i wszyscy 8zcze-
kvacyi byłaby ostatecznie złaman~, a wślad za rzy patryoci rosyjscy i dlatego tak gorliwie po· 
tt ID ueh,hłyby i wrzenia, wywoływane przez pierają autonomię Polski. 
partye skrajno radykalne. gdyż całe państwo Zdecydować o niej ma pierwsza Duma pań · 
łaknie już 8pokojut ale nigdy za cen~ swobód stwowa i jeżeli wybory do niej odb~dą się swo
konstytucyjnych i gwarancyi, że odtl!!d życie pań. I bodnie, niew~tpliwie zdecydUje w duchu przy
stwowe R)syi po~łynie już utartym szlakiem chylnym. 
sprawiedliwości I puszanowania praw ladzkith l DJ tego aktu sprawiedliwości nie radeby do
woIzy!ltki( h jego olty Wll teli. ~ . puś ~ić Niemcy, a raczej kierujllce ich nawą po-

C"y chwila tA, lak potądana, nadeszła już Ltlczną Prasy. 
dla R'JJ:łY; c'liy nawet przyi~cie programu ziem Anstrya się rozpada. Jdj zatarg z Węgrami 

.e.o,W l I'!~czere be~ iladoych uchyl eń jego wyktl- grozi rozbIciem m()narchii H.lo!borgów. na której 
nanie UdpoKoją w~burLOne namlc;tnoilci, puesll' dzicrżaw~ oddawna już ostrz!} zęby Prusy. 
d:t.łlĆ truduo. " . ..' Gdyby w R08yi istniał 11tary porząuek rzeczy, ' 

W hll.idym wllzt:lalto raZIe, Jak1kolwlek obrót slowiań8kie ludy Austryi mogłyby nader łatwo 
przyjml\ aalS1.e wypadki w Rosyi, powr.ót do , stać się łnpem prusaków 'IV razie likwidacyi spad-
8tl r gil »pltema do fZłjdów wlJv,echwładneJ blU- " ku po Haba(lOrgach. W8Łak syn ee8arsko nie
r<l\"cacyi je-li t JUż absolutnie Dl tlm olli'Y'Y' (hy~~ mlecki kSląŻ~ Eitel nie nadsrlDo uczył si~ języ
na . ezu biHd.w krótkI, chocla~ o. Ile sądlIc ka węgierskiego, a hakatyzm madzianii móghy 
m~zn~ z ~rzeblegu kontrrewolaoYI blUrokratycz- Hiłnie dopcmOdz hakatyzmowi niemieckiemu do 
neJ-I to Jest wykluczonem. wynarodowienia słowian_ 

Czy jednaK partye konstytuoyjno·dem()ltra- Dla Niemiec więc ostateczny wynik rewolu-
tyczue odniosą tr'yumf, czy też wypadki posuuą ayi rosyjskiej to rzeoz bardzo douiosła. 

" się dalej, uii na razie przewidywać można, :.Imia- Poza Niemcami iRtniejl!r przecież inne mo 
Da w ustroju pań.itR'Owylll Rosyi, a ściślej mó· carstwa. 
w~ąl', wynik ()lłt~te l~zaJ re ,"olacyi rOJyjskiej, b~· Przedew8zy8tltiem groŹDym jest dla Francyi 
aZle m,ał dODlo.ły wpłJw na s'an pohtyczoy t wzrost potęgi niemierkiej I niezbędnem posiada· 
całej Europy. . . '" nie na graDlcy wlwbo~niej silnegu alianta. 

Pf~ed luneml n8jhardl~eJ ulat~resowa~em Nie może Dim byc Rosya starego systemu, 
mocaretwem wobec rewolUCJI rOllyjdlej sł!a Nlem- ani też Rosya nurtowana be~ustannem wrzeniem 
.ey, kieruwane puez Prully i d~lś najwspanialej wewnętrzoem.

t 

.odol!lobni.one. .. Ale Rosyi siloej, Rosyi. woluej, gdyby w ju 
Kramy, nad mor.~em Baltycku:m polozoue, trz-ence swobody dla obrony Ideałów i programów~ 

od W18~y aź do Pregln, z prastarych czasów by- ~ które łlię 8ta.ły Jej haslem, "ypadło dać odpór 
ly zamle8zkane prZllZ Ind proiiaków, od których I zakosom niemlecklm, Francya. w dobrze zro~u
i ziemia cała w~i~la nazwę Prull. Dla obrony l" mianym interellie własnym, pośpieszy z pomocą 
swych dzi~lnic od naj~zdu. pogańskic~ pru.ak?" tembardziej. opa.rta o Anglię, dla której upoko: 
.K?nr~d ksu~ię MazOWiecki ilprowadzIł zakon D1e- l nenie NIemIer, powstrzymanie rozwoju ich po
mle?kl Krz.l:ża.k6w, który: " ci~gu lat 50 ~"ły , tęgi stało się wykładnikiem akcyi politycznej, 
kraj z~obyh l rozpocz~lt na WIelką skalfl Jeg) zgodnej z tradycYI!! angielską, nie pozwalającą, 
germaDlzacJ'ę.' aby bander€} Wielkiej Brytanii miała przyćmić 

Na zi( wtac"h I!łowiaóskicb wyrośli w potęgę na oceanaoh jakakolwiek inna bandera, a choćby 
Jb zyżaey, za mistrza Albreebtt, który rozwil!!1.at t) IkQ Jej do~ównać. 

D'a Włoch, chociaż Sl\ one sprzymierzeńcami 
Niemiec, nie uśmiecba . się wcale rozw 6j potęgi 
Ulemjeckiej, dość wyrfźuie zakreślail\cej sobie 
granICe na wybneżacb Adryatyku. W obronie 
więc N iemiec nie wy8t~pl~ une nigdy. 

Połuoc E'lropy, państwa skandynawskie nie 
mają również interesu" występowania w obronie 
interesów niemieckich, a rzeczpo8polita zaocea
nowa, putętne dziś Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, wol~ NIemcy takie mi, jakiemi 8ą o
becnie, mź ro~panoszonemi na oceanach. 

Niema wilic widoków, aby N ,erocom udało 
8i~ poz1lłkać Silnego sprzymlerzeńcti; wszelkie 
zaś dane przemawiają raczej za możliwością wy' 
~w~rzenia koalia1i .przeciw Niemcom, gdyby na 
Jaklekolwlek krokI zaczepne zdecydować !Ii~ 
l śmietiii. 

Ale oprócz rewolucyi rosyjskiej, której 0-

statecz~y wynik jest jeszcze niewiadomy , gr<ż
nem WIdmem dla pokoju E 'uopy jesL sprawa 
demoDstracyi flOt przeciw Turcyi. 

cNational Zeitnng» dowodzl, że d41szy op lr 
Tarcyl w spełnieniu żądań moc&rlłtw, może do 
prowadzić do ostrego zatarga między Pclrtą O~to· 
mańską I mocarstwamI_ 

Gladstowne dowodził, że pokój na Balkanach 
nigdy nie będzie ostalony, dopóki turcy nie zo
stauą wyparcI z Europy. Prawda, panują dziś 
oni JUż prawIe tylko w Konstantynopolu, ale 
gd-yby w chwilI obecne i trzeba było ~yprzed 
lch z nad B JsfJru, kwe8tya opos a.danie Kon
ataotJDopola niewątpliwle wywołałaby burz€} 
mlt;dzynarodo"ą, do itt6rej i Niemcy musiałyby 
l:l) ć wciągnięte wobe,c bardzo doniosłych iutere
s IW, jakle posiadają w A'l.yi MniejFzej. 

W8zelkle wi~c paralliowa oi e Ilkcyi wolno· 
ściowej na całym obszarze R }syi z obawy p-rzed 
lOWaC) ą niemiecką jest tylko wykr~tem; NIemcy 
bowlI~m mogą dość krzyczeć przez usta prusa
kó\'\ -ale nIgdy nie ośmielą lI . ę wyst"pić czyn · 
nie, bo WySTąpIĆ nie mogą. Poza J.Iiemi zaa 
nikt uiema intere8u utrzymania w Rosyi dawne
go jej tstrojn. 

S. J. 

Komitet węglowy. 
-8-

Ubiegłej środy o godzinie 5-ej po południu 
w sah se8yonalnej przytnłku dla starców i ka
lek odbyło się posiedzenie Komitetu węglowego 
pr~y chrześciań~kim TJwarzy stwie dobroczyn 00· 

SCI, ~ c.eln. rozpatrzenia sprawy. dotyczącej za· 
peWD1emeDla potrzebnych zapasów węgla z ko
plllń krajowJ'ch i sprzedaży ludności ubogiej. 

Pnedewszystkiem delegowaui z ramle:lla za
rządu Towarzystwa dobroc1.ynnośm cdonkowie 
pp. W. Kamiński i J. Stephanus zakomunikowali 
że To"arzystwa Franko-Włoskie i W arsza wski~ 
w Dąbrowie pnyrzekły wysyłać do Ł )dzi pod 
ad.resem miejscowego T"war~y3Lwa dobr()c1:ynuo
ŚCI po półtora wa~f1na dziennie, czyli razem 3 
wagony dziennie. OJ 8i~ tyczy innych kopalni 
to. według relacyi delegatów, generalny d'yrelto~ 
Rlbcyron Towarzystwa SJsDowleckiego puyrzeitł 
wpłyn~ć na głównych odbiorców, aby ci zgo. 
dZlh lIię na zredukowanie zapotrztlbowaaej ilości 
w~gl8j wówczas bowiem wzmjankowane Towa
r~ystwo b~dzie m()gło wysyłać do rozporządze
nia Komitetu odpowiednią ilość węgla i pJ ce
Ule oCZyW I ście zniżonej. 

Skutkiem pomyślnego wyniku sprawy Ko
mitet postauo~ił wyrazIć. zarzlldom kopalni lt'ę
gla w Zagłębll1 D~browsklem podziękowanie listo
wne za przychylanie si~ do prośby delegatów. 

Pomeważ ~a ra.złe delegaci nie byli w mo· 
żnoś~1 .porozumleć. 8H~ Z zarządami kopalni "Re
nard 1 "Cteladi ł nchwalouo zwrócić 8ię do 
tych ost~tUlcb li~townie z prośbą o odstąpienie, 
według lcb aznama, ilJści węgla po cenie nizltiej 
w. celu sprtedaiy biednym sferom naszego 
mIasta. 

St?8ownie do ~Ildauia za:ządów Towarzystw 
kopalm, postanowlO.no prosie .zarząd To warzy _ 
stwa dobroczynooścl o wydanie gwaranoyi dia 
kopalni przynajmniej na somę rb. 10,000 Do
wód, . zape~n.iający odbi~r przypadaj"cej nale
ŻUOŚCI, powlDlcn pochodZIĆ od in~tytQcyi bSlllO
"ł'c~, .w któryeb ulokowane są f.'Jnda'lze cbi2.e-
8clansJuego Towarzystwa d.ob;oezynuoś;:i. Spra
w'l tta w ten sposób załatwlło W araza ".kie To
w.rzyltwo dobroczYDnoieL 
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Teatr Polski "Victoria" Dzi.~ w poniedziałek Z t·" n 
po cenach zw~c;c~ · " ems a za mur graniczny kF~1}El:g 

WT01\EK Mam prawo k h ." komedya IV 4 akt-
po cenach zniżonych" ' OC ac Marksa Nardu. 14,78 pod artystycznem. kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 

========~====================================~~~ -
Nadtępnie dokonano wyborn do zarządu Ko

mitetu wt;glowego. W skład jego weszli pp Jan 
Stepbanu~ (.lako przewodniczący), Walenty Kamiń
ski (kasyer) oraz Jau Wolauek i Bertold Dobranc 
(kontrolerowi e ksiąg i wszelkich dokumentów), 
Adolf. Nitsche, E. TiHcher, Karol Jende i Adam 
Nebelllki (.Jzłonkowie) Przedstawiony zosta
nie on do zatwierdzenia zarządn Towarzystwa do· 
broczynności. 

Komitet upoważnił wymienionych <!złonków 
zarządu do załatwiania wszelkich spraw w imie· 
nin tegoż Komitetu węglowego. 

DJ podpisywania prawomocnego wszelkich 
nmów, tranzakcyi i różnyoh dokumentów, wy
plywających z inteff sów Komitetu węglowego, 
apoważnieni zostali przewodniozący, kasyer i je· 
den z kontrolerów,. c:!lyli że na każdym doku· 
mencie figurować będą t.rzy pod pisy. Korespon
delloyę zwyozajną podpisywa~ może którykolwiek 
z ośmiu członków zarządu. 

W tlprawie urządzenia centralnego składu 
węgla, gdzie gromadzone b~dą zapasy, dostarczo· 
ne na stacyę. zakomunikowano zebranym, że dy 
rektor kolei Fabryczno-łódzkip.j J). Koapski przy
rzekł oddać na użytek Komitt tu oddzielny' plac 
w pobliżu stacyi, na którym składany będzie 
węgiel, przycbodzący wprost z kopalń. ' Wobec 
takiego oświadczenia postanowiono wyrazić pi· 
śmienne pudziękowanie p. Knapskiemu. 

Z ur7.ądzonego na tym placu składu central 
nego Komitet wysyłać będzie węgiel do składów 
urządzonych w innych dzielnicach miasta. 

Początkowo urządzonyoh będzie 5 składów 
węgla. mianowicie w obrębie k.ażdego z 4 ch 
cyrkułów policyjnych i na Bdutach. Później licz
ba projektowanych składów ~ostanie , powj~kszo
na. Wyborem dzielnic i pnnktów, w jakich zoo 
staną urządzone składy węgla, zajmie się zarząd 
po rozpatrzeoiu nadesłanych do Komitetn kilkn
dziesi«;cin ofert. Powzięoie decyzyi zaleinem bę
dzie cd stawianych warunków i dogodności pro
ponowane~o punktn w danej dzielnicy. 

W głównym składzie przy kolei utworzona 
hędzie posada płatnego oficyalisty na cały CIEaS 

działaluo~ci Komitetu. 
Węę:iel sprzedawany będzie ubogim na pod

stawie kwitów. Największa iloŚĆ wydawanego 
węgla btaDuw l ć ma 1/2 korca. 

-;-:-:-

i/UCHWAŁA 
zebrania rodticów. których dzieci nCI~SIClajł 

do slkół elementarnych miejskich w Lodd. 

Prawidłowy system szkolnictwa e]ementar
nego powinien się opierać na dwóch głównych 
.zasadach: 1) wychowanIe wszystkiej dziatwy 
mas. ludowych musi dążyć do wyrobienia mlo· 
dzieiy na przyszłych zdrowych moralnie i fizy
cznie obywateli, przywiązanych do własnego 
krajn 1 pożytecznycb dla własnego spoleczeń· 
stwa; 2) w nauczaniu dziatwy szkolnej należy 
się kierowac przedewszystkiem względami peda
gogicznemi. 

PODleważ dotychczasowy system nk(Jluictwa 
elementarnego w Łodzi niema nic wspólnego 
z powyżej wymienJOnemi zasadami, lecz prze
ciwnie ma na celu nie nauczanie i wychowanie, 
ale rusyfikacYę dw~twy i paczenie charakterów 
dziecięcycb, my niżej podpisani rodZIce dzieci, 
uczęszczającyeh do 28 szkół elementarnycb w Ł)
dzi wy rai:· my nasz gorący prute t do wIat/ci· 

. wy~b władz szkoluictwa krsjo\\ ego, jakoteż i do 
nauczycieli szkól elemen'arnych w Łodzi pue
ciw dotychczasowemu prowadzeniu tych szkół 
i ninieJszem Dświadczamy i polecamy komu na
leźy do wykonaniu na8tępujące uchwały: 

1) Nlluc~anie w 8zkole elementarnej winno 
b) ć bezpłatne i nietYlko dostępne, lecz obo
wi~zkowe dla wszystkiej dziatwy mIejskieJ. 

2) Nauczanie w szkole elementarnej winno 
8' ł} odbywać li tylko w jEjzykn ojozystym
polskim. 

3) Obowiązkowym przedmiotem nauczania 
w SZKole elemeatarnej nie powinien być ż:' den 
innyięzyk pu za ojczystym polskim. 

4) Nauczanie w szkole elementarnej winno 
być powierzane jedynie nauczycielom polakom. 

5) Wszystkie podręcznik i szkolne powinny 
być w j~zyku pol8kim. 

6) Uznając , że Królestwo Polskie będzie 
złączone z Ce8arstwem ROllyjskiem na zasadach 
autonomicznych , uważamy Z& pożyteczne, aby 
w ostatnim roku pobytu w szkole t:lementarnej, 
był wprowadzony wykład języka rosyjskiego 
w iloBci godzin, potrzebnej dla poznania nauki 
czytani.a i pisania w tym j~zyku. 

7) R()dzicOJD i mieszkańcom pochodzenia nie 
polskiego pozostawić należy zupełną swobodę 

! 
zakładania i otrzymywania szkół. prywatnych 
z językiem wykładowym tej lub inn~j narodo
woŚc'. 

8) W celu natycbmiastowego wpro~adzenia 
powyźszych uchwał w ż,cie, należy w każdej 
8zkole elem'entarnej utworzy ć komitet rodziciel· 
ski z 6 iu członków, oraz jeden komitet główny 
z delegatów poszczególnych komitetów, aby tym 
sposobem. wytworzyć stałą m()ralną jedynie u
sprawiedliwiona, opiekę nad szkolnictwem ele
mentarnem w Vldzi. 

9) Do czasu wprowadzenia samorządu miej-
8kiego w komisyi podatkowej szkQlnej, w magi
stracie, powinna zasiadać delegacya głównego 
komitetu szkolnictwa elementarnego i pnyjmo
wać czynuy udział w pracach tejie komisyi. 

10) Uilhwały powyż8ze winny być wprowa
dione od d. 11 grudnia 1905 r., przyczem te 
szkoły elementarne, które si~ do nich nie zasto
soją, b~dł\ bezwzględnie bojkotowllne do czasu 
całkowitego wprowadzenia w życie naszych pra
wnych 'przyrodzonych i należnych naw praw, 
dotycząQycb elementarnego szkolnictwa krajo
wego. 

NatJU}p1bje 527 podpisów. 

Hci 150 korcy. Nadto jut wpłynęły na~tęplAją{le
pieniężne of,ary: 

Szanowna Dyrekcya Towarzystwa kredyto
wego miasta Ł:>dzi wyjednała zasiłek pieni~źny 
w kwocie rb. 2,000. . 

P. Izydor Zand, dyrektor Banku handlow1'gG 
w Łodzi, wyjednał od tegoż Banku 1,000 rD 

P. Stanisław Silberstein, zamiast przyjęcia 
udziału w pracach Komitetu; nadesłał 50 rD. l p. 
F. Sehimmel również zamiast udziału w prac&cb 
Komitetu nadesłał 20 rb. 

Za powyższe ofiary Komit~t obywatehki skła· 
da serdeczne podzi~kowanie. 

OSTATNIE WIEŚCI. 

. Ministeryum wojny - jak donosi «Syu 
otieezestwa' -otrzymało wiadomość, że w ko It'i!ou 
z. m. rozpoczęto ewakuacyę jeńców wojenflJch 
z Japonii. S~tab ewakuacyjny ma do rozpOiT~' 
dzenia 10 okrętów, z których każdy pomieśei 1 tO 
oficerów i 1200 żołnierzy. Sztab wątpi, aby pn:ed. 
zamknięciem żeglugi mOźI/a było przewieM W ':3 t y
stkich jeńców do Władywostoku. PrzYPujZcujll. 
że przewóz jeńeów do Rosyi rozpoc?nie silj na 
wiosnę, a 8kończy w końcn r. 1906. 

Z Samary związek kolejowy wysłał do Ciur· 
bina następujlłcll depaszę: n Towa~zy8te, żołnieue 
i ofiClerowie! Zgromadzeme kilko tysięcy praco
wników kolejowych postanowiło pn.ewozlć was 
wszY8tkieb, pomimo strejku, o czem prosimy za
wiadomić c/ł.łą armi~. My z wami i za wa~. 1i0-

war~y8ze! Żądamy zniesienia kary śmierci i !lą' 
dów polowych. Niech żyje arm; a!' 

- "Syn OtieczeBtwa" stanowczo zapri"Jecz:ł. / 
wiadqmo8ciom pism zagraniczny oh o poruczDlku 
Szmicie, twierdząc, źe S~midt nie został powie· 
szony, nie był raniony i znajduje się cały i zdrÓW 
wraz z 17·letnim synem uwięziooy na pancerni· 
ku "R\)sti8ław". S~midt Ujęty został nie w pue· 
branin za marynarza, lecz w mllndu.r/le kap t.an& Łódź d. 10 grudniA 

1905 r. 
I 2 ej klasy. 

- "Nasza Żizń" donosi, że ziemcy p-o :roz
mowie :Il Wittem, przyszli do przekonania, i~ aa
leży zwoltć sejm I utworzyć rząd, nie:l.aleŻllc od 
postanowień i postępowaola dzuiejs7.ego mini· 
!lteryum. 

• a d e 8 ł a n e. 

- Wedłog przyjętegJ już przez Radę mini
strów systemn wyborów do Damy pańs'w'Owei, 
dla ludności miejskiej wprowadzone będZIe glo· 
sowanie powszechne. równe, tajne i' bezl~ośredU1e;. 
dla powiatów zaś zostanie ~ystem, projektowany 
{)rzez Bnłygina. 

- Do ministeryl1m sprawiedlIwości nap-ły
wajł\ z wszystkich okręgów raporty prokurato
rÓw izb sądowych o bezprawnem postljpowB.nlu 
administracyi mIejscowej. Prokurat.orowie prl)
szą usilnie o wyznaczenie rewizyi 8enatonk5cb, 

Po kilku latach nieurodzaju, po powodzi i 
rozmaitych klę~kach. jakie' od lat wicIn dotyka
jllt na.stl biedny Kraj, przy upadkn przemysłu i ci~ź
kich obecnych wstrz~śnieniach, zdawae si~ mogło, 
że już zbraknie nam sił i środków na zaradzenie 
obecnej, moźe najcięźszej kl~8ce. A jednak, jak 
gościnność polska rozilzerza ściany skromi1ych do· 
mów, tak poczucie ogólnego nieszczęś 1ia pogJę
biB myśli, ze8pala dłonie i otwiera serCli, a przy
świecająca zdala gwiazdka nadziei lepsIej przy
szłości podwaja siły cio obecnej pracy. l oto wi
dzimy, że. tlkoro wieść () zawiązującym su;~ Komi
tecie obywatelskim dla niesienia pomocy potrze
bującym obiegła miasto i wy8trzehla poza jego 
granice, to już nawet przed rozpocz~ciem torga
nizowaDeJ pracy posypały si~ ofIary, mianowicie 
do rotporz~dz~nia Komiteto nadesłano od pp.: 

I gdyż bez takiego bezstrounego zbadania prawda 
nie może być ujawnIOna, wskutek silnego naci
liku wyższej ~dmlDistracyi na ludność. 

1) Wężyka z majątku Duża 20 korcy 
kartofli; 2) Leona Wernera z Pllczniewa 20 kor
cy kartl fll; 3) Orzechowskiego z Malanowa 20 
korcy kart(Jfli; Sokołowsk.iego z Lutomierska 20 
karcy kartofli; 5) Tobiazlllego ze Zdziechowa 
20 korcy kartofli: 6) Gundelacba 1 wóz kapusty; 
7) Józefa L~opolda z Kwiatkowic 12 korcy kar 
tofu i 2 worki kapusty; 7) Kostaueckiego 7. ma
.iątku Cbarbice Dolne 22 kOIC l kart f, ; 9) Le
mańskiego z W(J}"-Blędowej 25 korcy kartof,i; 
10) Kazimierza Orzechowskiego ~ Mirosławie 8 
korcy kartofli i 1 wóz kapusty. 11) Od wIo· 
ścian ze wsi Nowe Chrusty, ~a pOłlrednictwem 
p. Dawidowej S,lbersteinowej 10 korcy kartdł;; I 

12) od okolicznyob ziemian 7e stacyi Gorzkowice l 
wagon kartofli (fracht opłacoov przez miejsco
wych mieszkańców żydów); 13) od ok(llic~X1ych 
ziemian ze stącyi Baby 2 w: g)u! kartofli (prze. 
wóz kole.;ą bezp~atny). . 

Prócz tego, p Markusowa S .• bersteinowa 
Za()r arowała częściow~ dostawę karwfd w ilo-

- Agencya Hav,un powtarza pochodząe~ 
z Kron3ztadu pogłollkę, jakoby w pobliżu wy
brzeiy rosyjski uh wiuloiauo eskadrę niemiecką 
zlożoną z 2 krlltżowników i 6 torpedowców 

- Według informacyi c.Timesa" hr. AlvełI
slebenowl, posłowi niemieckiemu w Petersburgu. 
wręczony zostal w Berlinie dla własnoręcznego· 
doręc/leUla bit cesar~a Wilb~lma do NajJaśneJ-
szego Pana. . 

- Wedłag informacyi (Daily Telograph>. 
z uwagi na ma80we powstanie włoś~ian łOty8-
kicb i mnycb narodowośGi miejscowych pnoolw
k~ baronom niemieckim, powstał projekt zespo
lenia w niedaJekiej przyszłości prowincyi nad
baltyckit h w specyalne gubernatorstwo. 

~ R'lzruchy sgrarne w Rosyi południo"ej 
przybier8ją charakter coraz bard lIi ej zatrważa
l~(ly. Wielu obywateli ziemskich ·~abit(). Do 
Bukaresztu przybywaj ~ całemi pociągami zbie
gowie z R()8yi. W Ojesie i Killzyoiowie str ~
na panik~. Nikt nie jest pewny życia. W de
sie boją się bombardowania na wypadek nowe
go bontu na okrętach wojennych. 

- <Now.) powtarzaj~ za c Magdeb. Z~it;.', 
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'te m03kiewski centralny komitet rewolucyjny I - Oglouony 7.081ał komunikat urzędowy o I Ż')łnierze zażądali natychmiasto'ńego wypeł-
stawia bardzo ciężkie zarzuty gen. Skałonowi i zajściach w Sew8stopolu, obEjmujący 8zczegółv, nienia tych warunków i odmóvdli pełnienia służ-
dumaga się oddania g,) pod sąd. znaue z dzielników. Ogółem aresztowano 3,000 by, zatrzymawszy przy sobie broń i nabl'je. 

- Królewiecka cOiltpreus. Ztg.» donosi: "We- Ularynarz); roootuJC.v portowi w buncie zb.oj Epilog zajścIa tego uie jest jeszcze wladÓmy 
dłng opowiadań przybywających tu rORyan, w nym nd1:J8tU nie brali. nawet of,cerem. Podobno ",ładza wn}!kowa Za-
kra.}n nadbaltyckim pannje anarchia, Rząd u- - W guberull petersburskie.i wybuchły za· leciła stłumić objaw ten naruszenia karnotłci 
tracił wszelką władzę, żołnierze bratają się z re· burzenia rolne. Gilbernator p3kowski otrzymal wojskowej najBurowszemi środkami. BIltalion 
wol1ucyoni8tami. Ferment wśród marynarzy w doniesienie, i; na Psków ldą OddZIały zbrojne c~warty jest I~ol(lwany od innych I reszta ba-
Libawie trwa w dalszym ciągu. Włośeianie pro· z tab ifęm, w sil~ 3,000 ludzi. talionów nie kOmlll,likuje się Z jego I!zeregowl'a-
klamowali usunięcie duchowieństwa i administra- mi. Dostęp do kos r.ar osobom' postroDnym suro-
tor{)w i sami naznaczają nowych. Nie pozwalają wo jest wzbroniony. 
oni obywatelom sprzedawać zboża i paszy dla Wszyst.kim, ktk.'y wzięli tak liczny udział Pułk austryacki z8jmuje koszary na polu 

w odprowadzeniu na cmentarz drogich mi zwłok k k ł 
bydła i oświadc7.yli, że lasy stanowią własność żony mojej . Mo otows lem, żołnierze Jego sk adają się prze· 
gminną. Ni .ma sposobu ochronić własności ; t p, waio ie z wielkorosy an gub. moskiewskiej, wło-
prywatnej. Bandy rozbójników . plądrują kraj H.eleny Z Czecho'w dzimierskiej, tnlskiej, twersltiej i orłowskif'j 
cały. Liczba zbiegów z kraju nf,ldbaltyckiego * 

:~:~~~a r~d~~!:~i k~~dk~Óle~~~~~hta przenosi się War w a ~ l' n' ~ k l" ~J., Z Lublina donoszą: 
_ c Petersb. Gaz.) donosi, że wśród szere. Riazański pułk piechoty wystąpił z k08zar 

goweów załogi, strzegącej twierdzy szliselbnr- na Kalinow8zczyinie i pomaszerował na Kra-
skiej' pow8tał bunt. Celem J'ego było o8wobo, kowskie·Przedmieśeie z muzyką i czerwonym 

II. Naczelnikowi, Inżynierowi i kolegom za czynną sztandarem. 
dzenie więiniów politycznych, do których niezl1· pomoc, w szczególności zaś Wączewskiemu, Frąc-
stołowano dotąd amnestyi. Aresztowana 18 sze. kiewiczowi i Zamowskiemu składam z głębi roz. Następnie, powróciwszy do koszar, żolnie-
reg'ł)wców. rzewnionego serca Bóg zapłać. 1638 rze przedstawlli swe żądanla, pozostawiają.c "la' 

1 
... 

1 
_________________ 

18 
QZy do ich spełnienia termin l4-dniowy. 

- Według infurmacyi cKijewsk. Listka), H 

* ' mieu;.kaj~cy w Kijowie poddani niemieccy, zali· 
czeni do zapasu, otrzymali za pośrednictwem 
konHlla zawiadomienie, że w krótkim czasie 

Wrzenie warmii. W sobotę, około god2'. 7 ej wieczorem, na 
mieście ukazała się orkiestra pałku gwardyj, 
która, idąc sama bez wojska, wygrywała cM"r
ry liankę). a następnie pieśni patryotyczne pol
skie j oddała hołd MickIewiczowi, odegrl niEm 
c Boże coś Polskcp. Oczywiście liczne tłumy 
pociągnęły za. tą kapelą, a na przedzie ukazały 
się dwa czerwone sztandary_ Orkiestra przeszła 
pri;ez Stare Miasto i Zakroczymsk~, udając się 
do cytadeli. Pochód spotkali konni iandarmi, 
obecnie 8tale patrolujący w śródmieściu, lecz za
chowali 8ię spokoj nie. 

wezwani zostaną. do służby czynnej. 
- Z uwagi na popłoch, wynikły wśród u

c\!'e6tników kas oszozędnościowych, rząd w ko
mll.oikacie urzędowym wzywa ludnI ŚĆ, aby nie 
wierzyła agitatorom, rozsiewającym pogło8~i o 
nieuniknionem jakoby bankructwie państwowem 
i zapewnia, że oszczędności mają w kasach pań. 
stwowych da.leko bezpieczniejsze schronienie, 
ani~eli w rękach uczel:!toik6w. 

- Opracowany przcz R!ld~ ministrów pro· 
jekt pra1lFa prasoweg(), po przejrzeniu go przez 
Radę pańł twa, u~yskal sankcn Najwyższą. 

W pulku keksholmskim e~:yli, jak go w War
szawie pospolicie nazywaj~, anstryackim, bo 
szefem jego jest cellarz Franciszek Józef, wy· 
nikly zaburzenia. Trzy roty, a mianowicie 13, 
14 i 15 batalionu czwartego przedstawiły włtdty 
naczelnej 19 punktów, obejmujących żądania 
cbarakttrn ekonomicznego i socyalnego, amia· 
nowicie: polepszenia żywności i umundurowania, 
lepszego obchodzenia Hię z szeregowcami, ska
sowania mówienia ż()lnierzom et Y ), korzystania 
z praw obywatelskich, konstyt.ucyjnych, wolności 
zebrań i t. d. 

-:-:- :-

Biuro WY~lnkiwania Pracy, 
I Choroby weneryczne I Do sprzedania z powodu choroby sklep I . , kolonialno- dystry bucyJny. (,'JemDa Dl:. 

I " "k · 25, sklep. 20r9~3- 2 

Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludno~ci łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonoffi1cznego, kołacze 
y;a.równo do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotni-l\:ów, tkaozów, przędzalni
ków, ślusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 8tolarzów, cieslów, ofi
-cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną:, 
,oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. . 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe na4sy1a
aie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 11 T. 62T-3 

Księgarnia i skład nut 

L. FISZERA. 
Piotrkowska 48 

'liR nadeb pdl:J, ą Gwiazdkę pOleca w wielkim wyborze nowości z działu beletry-
5~}kl [,o wi e Śel. rOml\ll~e. pOclzye, książkI dla młodzieży, kslązki obrazkowe, książki 
UO lll\bozeńsLw8. oraz dzieła ze ·ws7.vstklch gałęzi nauki I wiedzy. 

Wielki wybór u.ut i _obrazów~' 1032-~-1 

moczop CłOWe ł s orne I Do sprzedania sklep kolonlaln'o-dystry-
ł . bucyjay. Dluga nr. 46. ~091-3-3 

I Dr. st. LEWKOWICZ DO spl'leda.Ula- mpble-alonowe . antyk( I Zachodnia .MI al \ Wladomosc w Admin. "ROZW~J1~6_3._1 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8. dla 
dam od g. 5-6. c-23 

W niedziele I święta od 9-12 i o~ 3-_6 

Dr. L. PRIEOBOR I 
przeprowadzil się na 

ulicę WSCHODNIJl Ni 69 
róg Dzielnej i 

przyjmuje z chorobami ga'rdta, krta
ni, nosa i u.au, od 9 do 11-ej prr.ed 
pol. i od 4,-7 popoł. 1072-60-42 

Dr. L. Pry~nl~ti 
Choroby skórne, wenery

czne i moczopłciowe. 

Futro męskie oposy używane w dobrym 
stanie I fortepian do sprzedania WIa

domość ulica Składowa nr. 13 mleszk 17. 
. .. 200-3-2 

Gorsety szyję - e!eganckie t wygadne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra· 

nla. U1ica Mlkolajewsk" li 53 mleszk. 7. 
Kędzlerska. 1785-3-3 
l nteligeutna wychowawczyni (katoliczka) 

pOSZUkuje posady od • 'owego Roku, 
świadectwa doskonale. Oferty przyjmuje 
Administracya "Rozwoju" pod lit A. U. 

2101-3- 2 

Potr-zebna-prasowaczka Staro-Za.rzew
ska .M 40, pralm8. 2108-3 - 1 

Poszukuje s!ę -ladnego-, -dużegopokoju 
z lJ)lleblowaniem przy rodzinie. Oferty 

I skła.dac w Administracyl "Rozwoju" pod 
.. Pokój" 2108 - 2-1 

Potrz.ebne są Z8raz 2 uzdolnione prIlSO. 
waczki, Plotrkewska 243. 2079-'-3-3 

Praktyczna GWIAZDKA. Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Kanarki z gór Harcu, TOPAS BERNS'l'AJNOWEJ Vl 
pięknie śpiewl>jące w dzień "Z cichych dramatów'; I 

PrzYjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w, 
panie od 5-6 popol. U20-r-29 

Ulica Południowa Nil 2. 
U czeń 7 kI. szkoly przemysłowo·ręko

dzielniczej poszukuje korepetycyi. 
Oferty proszę składać w Adm. "Rozwo
ju" dla "Korepetytora". 2014 3 

i przy świetle SI\. do .sprze· Ce II. b 12- • I , D F lik Sk · · 
danib: Hotel Rzymski, ulica J."akladem .ksf<;g~~~i 'L.' Fiszera l' r e I S' USI8WICZ 
Mikolajewska llaprzeciwko Łódz --- Warszawa • 

Zginęła suczka, czarna, maca. Kto 
wskaie lub odprowadzi, otrzyma na-

grodę. Zachodnia 34, u gosdodarza. . 
2J09-3-1 gimnazyum. Z usu.nowaniem H. Brejten· PiotrKowska 18. Bielańska 9. Choroby, skórne i weneryczne ' 

3tejn z Harcu, 1637-3-1 1631'3'1 Zaginąt paszport na imię Bolesl:awa 
Rybaka, wydany z gminy Bujny, pow. 

piotrkowskiego. 2107-3-1 
~------~------------~--------------~~~ Andrzeja 13. 

Od Ad - . t . ROZWOJU" Przyjmuje od godz. 8-9 rano i od 4-81/~ . IDlnlS raCYl ·" . .• wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/ 2 
do 1 popoŁudniu. 507-d--22!i Z80l!inąl-paszport na imi~ Stanisławy 

PluSlrowsklej, wydany z mag. m. Łodzi. 
2086-3-3 . Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

tDlionej cenie, mianowicie: 
) D i · 11 1 k' lb' b t 'l Dla preou- Dla niepre-1: J: CJ6 l' O S 1 z o rzymlą map~, oga O 1 u- _eratorów numeratorów 

st.rowane . 'tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, VI oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurzu 
tl) A. Stwrcel: Smok, pOWleso spółczesna, 2 tomy 
3) J6zef Grajnert: Dwie, powieści spółczesna 
4) W. Czajew8ki: JIlieSlko, dramat historyczny 
S) R. HO'rowicwwa: loyoiorys Adama Mhlkiewiou 

Rb. 

1 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

1 
l 
1 

kop. 

95 
5{) 

20 
5Q 
50 
30 

S) arslawa Ilnstrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustrowane, w broszurze ~ tomy 1 00 2 00 
Ę.a.żd, z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wi~· 

~ej dzieł po crznaczonej cenie. Bior~cy wszystkie szeso książek odrazll 
miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaoi tylko 2 rb. 25 kop. 

Pielęgniarka 
podejmuje się troskliwego' i umiejętnego 
dozorowania chorych w dzian i IV nocy. 
Zgłaszać się proszę na Mikolajewską 
M 67 mieszkania 29. Umowa mQze byC' 
na dni i tygodnie,_ 1629-4-1 

Z aglnąl mały piesek jamnik, podpa1ane 
piersi. Łaskawego znal8zr.ę uprasza 

się o odprowadzenie za nagrodą na ul. 
Widzewską nr. 13, do Langmsra. 2095·3-3 

Zaginął paszport na imię Józefa Kowal· 
czyka, wydany z gmmy KlukI. 2JOi-3-2 

Z!\ginąC paszport-na imię Władysława Urobne ogłoszenia. Bukowsklego, wydany z g~igJ9~~~~ 
Z powodu wyjl\7.du do nabycia- s~ oto-A A Ośoba Pos~ukli.ieprzeplsywania ,. mauy, 3 dywany, portyery. szafa do 

• • w języku polSkim i rosjjBkill'. . . rzeczy i t. p, Piotrkowska nr. 115 m, 9. 

I Oferty w Adminlstracyi ~Rozwoju" pod ' 2093-3- 3 
"Przepisywanie". . 172-d 

l 
_. Za6inął pies wyżeł biały z :zó/temi A Żakiet syberynowy na wacie na 080- . uszami i żółtą plamą na czole. Odpro-

• bę szczuplą, do sprzedania. Dzielna wadillć 1.8. nagrodą na Andrzeja 7 ID. 14. 
11 m, 7, od g. 4-6. 2103-3-2 2096-3-3 

J 
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Rada Opiekuńcza 
Y-klaso ej Polskiej Szkoły Hanol~wej 

w Zgierzu, 
lm~eksztalconej na zasadzie pozwolenia Ministeryum Handlu i PrzemysIu 
7. dnia 9/22 .listopada 190:) r.} niniej:3zem ma zaszczyt zawiadomić, iż 
ltakują miejsca we wszystkich 7-iu klasach i w 2-eh oddzialach klasy 
lrstępneJ (mlodszym i starszym). Podania wraz z dokumentami I1.a!tży wno
~ić 7.araz do kancelaryj szkolnej od 9-12 godz. rano. Egzamina rozpoczną 
się 2 styt:znia 190G r. Wpis szkolny wynosi od 60 do 100 rb. rocznie. 

1602-5-2 

L CY ACYA. 
W lombardzie 

A. Szymkiewicza. 
Xin.iejszem zl\wiadamiam, że w loklllu przy ul. Piotrkowskitlj nr. 44 odbyw8c się będzie 
(5.) 18 grudnia, od godz. lO-eJ nno. licytacja niewykupiOUY('h i nieprolongowanycb 
lantó,p. przyezem f<1nty wartoś~i wi~ksłei n'ż 100 rb., sa ozuaczone ~}i 255, 351. 
1ł6', 375. 444.520,510.84'1,1107.1114, 1715, 18ł9. 2317. 3558, 3588,3767,4100. 
4,188 i 5244; niżej stu numera są wywIeszona w 'kasie lombardu. igla9z!\nia si~ o 
prQ!ongatę w dniu licytacyi nie bę<iłt przyjmowane. 1593-3-3 

obol ·ko~ od llleszczęśliwych wypaJ.kow ubezni w pieC'7.t\. '1aj ł ar-ip.j WTWUONW 
, (Zwlą7.er>: Fabrykantów!. OddziAt 

w Łodzi, WóJczańska 10, St. S.ietlik. Telefon ~r. 717 Związek Fabrykan· 
tów broni interesów wzajp.mnych bez ageałów. Dotychczasowe rezultaty wskazują. 
że po Og.· Zl!romaJ.zeniu składki ulegną dalszej znaczne; obniżce. 1500-25-11 

li b r a TJ i e d z i e c i n n e z t r w t\ ł a g o m !\ t e
r y A l u i fi 8. j n o w 5 z e g o f a s o n u r u b l i 3.25. 
Ubrania uczniowskie w dolirym gatunku 
rb. 7.30. S z y n e l u c z n i o w s k i z c i ę Ż k i fi g o 
k a s t o r u i n t\ w a c i erb. 16.50. P a j t o C I k 
dziecinny na wacie z futrzanym kolnie
r 7. e mj rb. 7.50, WIS z j s t k o z c z y s t e J w e l n J u 

UlEMIL'[![If!ECHLA, Piotrkowska 98. 

Obwieszczenie. 

!)YREKOYA 
T~,arzyltwa Ir~myt~w~ga lIIiw LaGzl 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado
mości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 

1) pod 1<2 li75a przy szosie [~okicillskiej, przez Hellocha i :Maclllę 
matżooków 13erger i Zyskinda i Bajlę malżonków MoszkoWJCZ pierwotna 
rb. 6,0 / O. 

2) pod ~g 2fi5b przy !llky Piotrkowskiej, przez Rozalię Goldman 
i l'UdZej'ls two Goldman, Jodatkowe rb_ 35,001). 

. Wt<zelkie zarzuty prze(Jiwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa-
fIlYSZ-6D1 zech<.:~ przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru
kowania. niniejszego ob-wieszczenia. 

Łódź, dnia 9 gruduia 1905 r. 1594--1 

Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca 

Wodę Kolońską "Dla Znawców" cena butelki 1 rb. 
Mydlo Tałrzańall:ie w cenie 15 kop. i 25 kop. 
;\'lydlo Nasze li zapackem fijolkowJm 20 kop. 
No .oŚć - wodę K.wiatową. 
"Eau de toiletłe de Madame ll w ozdobnym złoconym lIakonie 2 rb. 

:::>przedaz w Magl\?j'Il l\ch własnych w Warszawie: 1) .Rł.g Senatorskiej 
i i\llud'l'I'ej, 2) Nowy Świat 45. ;:s) Rog KrólewsKiej I Granicznej. ł) Mar
fiZa l I<OW Su.ll. 125 5) Marszałkowska &9, a także we ws.zrstkich perfumeryach 
i .Gklad&rh aptecznych. 157t-3-:,l OC«' /' ( ' .. ~-'" r ~ ~ rJ"'_.r/ -·~i -..... -- ....... __ ..r-,-,~'~ //~_V·", ·r." .1./"./'..,' .r,..,...r~ . .." ..... 

W tłoczni "R~~woju", Przejazd 1U 8. 

Skld utykulów ąlcyalBJ~ Tawarzptwa 
..-.... oe ..... 

Reprezentanci ua Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warazawa, tlolel Brisłol, 
poleca.j" 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remingto .. " 
Wagi amerykańskie .,Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb~" 
W elocypedy amerykańskie "Oleveland" "Ramble .... • 
Szafki składane n Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe .,Wellsau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź I okolice 1058 

H. S. łłEUMARK, ul. Benedykta M 2. 

Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk: ej 

pO<1&j e do wiadomości, iż z duiem (15) 28-go października r. b. wprowadzony zostil-l 
następujący zimowy rozkl:ad pociągów: Czas warszawskI. 

z ł~odzi Yabr. do Koluszek I z Kolusznk do Łod:d Fct b 1-. 

,NL·1'&~P-O-C-C-l~-g-. 71 --;O:-O"-:-dc"""'h-o-'-d-"a-I'P=-rz-y""'ch'o-;d'za-. '1 .N'2.Ne pOCIąg· Odchorlzą \ 1:'),")'CI10(17.1\ 

2 1 12 - :10 I 1- 27 11-- 1- 1 ~ - 2i 4 -- 35 ł 
32 7 - 10 7 - 31 l' 3 
4 12 - 05 I l - 05 I 5 

36 1-38 2-]6 31 

6- :35 
1:;-28 
9 - 32 
2-il3 
4-42 

,-45 
9- 30 

10-15 
3-40 6 3-10 4-18 7 

34 I 6 - 10 I 6 - 50 II 35 6-22 

33 
7-W 

10-15 
8 I' 8-50 9-50 9 I 

---,-'---,---,.--

1> - 2\.1 ł 
11-00 

z Łodzi KaliSi(18:(1o I\oln"uk I _ z Koluszek dl> Lodzi Kalts~I"'J 
- 42/8 - - , 7-10 I ~-511 l ' 1/41 ~ j-;d'l I 6--2-0-

zŁodzi' Ka1iSRJp..l !III Słotwin I ;:e ~lotwiu (lo Łod?1 halisklej 
1- 54 - lt 6-45 I 7-f)'l I: 53 - !l-OO 10-10 

1) Godziny IV czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wict:z- do 5.59 rtmo. 
2) Z dr.o~ą żel. 'V.-Wiedeilską łączą się pociągi ~"il 2, :i2. 4, 36, 6. 34. 8, l, 

3, 5, 31, 7, 35 -9, 33, 41 i 42: z drogami Nadwiślańskiemi Jo,1.!Nl 2, 32. 6, 34. ~, 31. l. 
9, 53 i 54-: z liJlJą Kaliską . ~:\~ 4'2/8, 1/4-1, 53 ! 54. 

3) W bczpo~rednie.i komullikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują ),:t~ 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagon l/Il klasy w :\~ 1; pomiędzy Łodzią Ka1. i Tomaszoweln 
MM 53 i 1'>4_ 14:12-3- 3 

4) We wszystkich pociągach znajdują s i ę wagony I, II i III klasy. 
5) WagoJlY pocztowe kursują w pociagach M.N~ f1. 9. :-\2. :14. 35 i 36. 

Profesor Jan Pillarz 
ndziela 

Lekcyi gry Iknncawej. 
Średnia 21 m. 13. 1621-3 2 

Tani opał 
stare kostki sprzedają SH~ na 
wozy. Dzielna 56. 1622-3-2 

Stanisław Lipiński, . 
nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej SZKole handlowej oraz na wie
ezornycb kursach dla doroslych przy Sto -

warzyszeniu subjektów handlowych 
udliel.a lekoyi buchalter.,;. 
Zachodnia 34 m. 5. 135620'17 

Przyjmuje Qd 5-ej c-o 7-ej po poluduiu. 

Inżynier 

K. SpolińSki 
Św. Benedykta 10_ 

TelE'fon 978 (Cz. Górski). 
Experłyzy techniczne, nadzot" 

fabr., p'orady, plany. lWI 

3 ruble nagrod,. 
Zginęła książeczka ubraehilnkowlI. (Id 

mięsIl w czarnej plócienneJ oklRdce Ba 
ulicy św. Lulzy lub Łąkowej Ł8sk:6w y 
zDaJazi'a rllczy odUleśc ją nil ul. św. LUI 
zy do Skiadu wędlin }i 5t) za powyzsz",m 
wynHgrodzenieq;. 16'l7-3-2 

II 

-11- 1111-d 1/-
I PrzyjmuJV ' .iadrabiania pończoch. 
Ilklłłajawska 59 m. 58, 2 piotra. 

Redaktor i Wydawca W. Czajewaki. 
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